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Preliminarz budżet. przyjęty NrZEŻ Sejm. 


P. P. S. nie brała udziału w głosowaniu. 


Sejm uchwalił prowizorjum budżetowe. 


Z. P. P. S. wstrzymał się od głosowania. 


WARSZAWA. 14. grudnia. (Tel. wi). 
Na Gazisie jszem posiedzeniu sejmu. przed | 
stąpieniem ao porządku dziennego, marsza- | 
lek zawiadomił, że minister spraw we- 
wnętrzngch nadesła! pismo z wyjaśnieniem 
w sprawie pobicia posłów białoruskiej Hiro- 
maag W piśmie iem. minister stwierdza, 
p ME za zajście żadnej odpowiedzi: Unoścć! 
ponosić nic może, gdyż w owej bijatyce u- 
aziału nie brała. Zajście byla wynikiem wro- 
iega nastroju luanosci do Białoruskiej Hr. 
Wa ue oaesłal pismo do komisji admi- 
nistracy jnej. 

Następnie przystąpiono do pwowizorjum 
budżetowego. iieferował pos. Nichalski, kló- 
ry podniósł, iż po raz pierwszy mieliśmy 
w 1926 r. zrównoważony budźct. 

M ajskusji pierwszy przemitwial pos. 
Zdziechowśski {ZUN ). króry "uważa prowi- 
zarjum za wygórowane, sprzeciwia się opie- 
raniu bucżetu na rok 1927. na dochodach z 
1926 r.. który był wyjątkowo pomyślny. Wy- 
powiada sie za KC AP ÓCZA sumy pro- 
wisorjum do 475 milj, Atakuje ustawodaw- 
stwie socjalne i świadczenia społeczne. Stron 
nictwo mowy głosować będzie przeciw pro- 
wzorjum. 


: A 


Pos. Włodasch (Zjedn. Niem.) wypo- 
wiada się przeciw preliminarzowi. 
Pos. Osiecki (Piast) patrzy pessymi- 


jak p. Za e howski. 
179 


stycznie w przyszłość. | 


Domaga się redukcji prowizorjum do 
miljo óv. 

Pes 
budżet nie powinien przekraczać 


Kwiatkowski (Ch. D.) uważa. że 
1600 mi- 


ljonów. Głosować będzie za prowizorjum. 
jako za koniecznością państwową. 

Pos. Frostig (Kolo żyd.) nie może głoso- 
wać za prowizorium, Kolo żyd. wstrzyma się 
od glosowania. 

Szereg posłów między iunymi pos. Wa- 
simczuk wypowiada się przeciw prowizorjum 

Pos. Sanojca (Ctr Chl) wypowiada się 
za prowizorjum. 

W dyskusji szczegółowej poseł tow. Pra- 
gier domaga się skreślenia sum „przeznaczo- 
nych, Ina nieokreślony biiżej cel a Imiano= 
wicie ua cwentualne inwestycje km: aj, 

Endecki poseł Kozłowski przemawiał z: 
zmniejszeniem sum prelininowanych na e 
misję ankietową. 

Pos. Greiss (Kl kaft.-lud.) będzie 
jako za koniecznością 


sloso- 


wał za prowizorjum 
państwową. 
Pos. Michalak (NAR R.) Stronnictwo 


pow niec ma zanłania do polityki obecne- 
ga Ró i głosować będzie przeciw. 

va ukroitnie pzemawiał min. Czechowicz 
przeciw proponowanym przez posłów skre- 
śleniom. 

Przemawiało jeszcze kilku mowców, któ- 
rzy zgłaszali poprawki. poczem przystąpio- 
no do glosowania. 


i owizor jum zastalo większością głosów 
pr zajęte Ą 'szystkie poprawki zmierzające do | 
zmniejszenia zarówno dodatkowego had że- 
tu ma IV kwartal 1926 jak ina I kwarlal 

u" w odrziucone. 


S. wstrzymała się od głosowania. 


Komisja sznacka uchwaliła W; kartelu przemysłowców naft 


a uchyleniu dekretu prasowego. 

WARSZAWA, 14 grudnia. (Tel. wH à. 
Dziś prawnicza komisja senatu obradowała 
nad uichwalonym przez Sejm projektem usta- 
wy o uchyleniu dekretu prasowego. Wszyscy 
mówcy wypowiedzieli się za uchyleniem de- 
kretu, wobec czego usławę uchwalono. 

Ponadto podniesiono kwestję wydania w 
przyszłości ponownego rozporządzenia. 

Uchwalone, iż wobec ujawnienia różnicy 
poglądów pomiędzy parlamentem a rządem 
na Sprawę kontroli prasy, ustawa powinna 
być wydaną w drodze ustawodawczej. 

Poruszono w końcu kwestję zmiany pel- 
nomocnictw w zakresie ich ograniczenia w 
dzieczinic stosunków prasowy ch 


AWOL Jak sie dowiadujemy w drugim 
dniu konferencji przemysłowców ni towych, 
odbytej we Lwowie. w Sprawie dalszego u- 
trzymania umowy kartelowej pozat grudzień 
r. b. nie doszło narazie do porozumienia. Na- 
tomiast prawdopodobnie podpisana zosłanie 
wi najbliższych dniach umowa w sprawie u- 
tworzenia biura wspólnej sprzedaży parafiny 
w kraju i zagranicą. 


POSEL TURECKI U MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 


WARSZAWA, 14. 12. (Pal.). Marszałek Piisydską 
przyjął Gziś w godzinach popołudniowych na dłuższem 
posłuckaniu p. Ruszen-Eszroffa, członka tureckiego zgro 
n'aczenia narodowego i osobisiego przyjaciela Kemala 
Paszu. 


Uchwały Z-P. P. 5. i klubu żyd. 
WAMSZAWE MW. produa (Fel. w 
Dziś obraaowala komisja parlamentarna 


4 P PoS. któwe uchiwnkiki wellizgtmiać SiĘ 
od glosowania nad prowizorjum  buiżeto- 
wem. 


Dziś obradował także Klub żyd nad 
stanowiskiem do rządu. W glosowaniu 13 
gosami przeciw 12 uchwalono zachować 
sigttowisko wyczekujące a przy prowizorjtun 
wsfrzymać się od głosowania. 


Dalsze ofiary tortur w niemieckiem 


więzieniu. 
4 więźniów uległo obłąkaniu. 
WARSZAWA, 14. 12. /AW). Prasa Gonosi Z hije- 


mieckiego G. Śląska, iż w więzieniu w Gliwicach. 
skąu niedawno ucjekło 10 więżniów | olitycznyca, zwa- 
rjowało 4 więźniów (politycznych Polaków skutkiem 
stosowania čo nich wyrafinowanych toriur. W związku 
z tem pisma zwracają się do rządu, by postarał się, 
aby cuazozienicy, zwiedzający więzienia polskie, ze- 
chcieli również zajrzeć do więzienia niemieckiego w 


Gliwicach. $ | | a 


Demanstracje przeciw Briandowi. 


PARYŻ. 11. grudnia AW) O demian- 
| siracji przeciw Briandowi, klora zaartyła 


się ną dworcu kolejowym donoszą naste pu- 
JĄCE szczególj: Gdy Briand, któremu lowa- 
rzyszyli inni ministrowie wszedi do nula, 
wysiadłszy z pociągu, dały się słyszeć gwizdy 
i wolania a Precz z Briandem. Preczz Niem- 
cami“. Niemiecki ambasador v. Hoesch byl 
Świadkiem tej aemonstracji. którą urządzi- 
li członkowie jednego z nacjonalistycznych 
stewarzyjsze ñ, pragnąć w len sposób zapro- 
testować przeciw linji zagranicznej polilyla 
Francji W związku z derionstr acją aresz- 
towano 20 osób, klóre jednak w ciągu dnia 
uwolniono. 


ARESZTOWANIE DOWÓDCY 
MSWOJSK. 


WARSZAWA, [1 grudnia. (AW). Wiel- 
kie wrażenie w warszawskim kor pusie oficer 
skim wywołało aresztowanie dowódcy kom- 
panji sztabowej Min. s. Wojsk. kapilana Sla- 
nislawa Mikuły. Przebywa on od niedzieli w 


KOMP. SZTABOWEJ 


tu 
w 


więzieniu. Władze wojskowe przemilczaja 
arazie przeczynę jego aresztowania. 
—::— 


Dziś 15-go b. m. poraz ostatni 


przepiękny M. 
W głównej roli 


ulubiona artystka Henny Porten 


Earty wolnego wstępu i zniżki ważne. 


„DZIENNIR LUDOWY 


„APOLLO” 


NIAJ 


ŁU 


erotyczny w 8 aktach. 


Nadto pelus humo- 
ru komedja w 2 akt. 
Początek o godzinie 4-tej pop śudnin, 


Jak kapitalizm bedzie 


Nauka Deogea na 
pitalistycznego aokonala wielkiego wvnulaz- 
ku. Chemicy wynaleźli gaz zwany ipezytem, 
który znajdzie zastosowanie w przyszłe) woj- 
mie i w przeciągu 3—4 ani będzie wytruwął 


usłucach ustroju ka- 


j 
l 
i 


doszczętnie ludność BEDE ua gch miast jak 
londyn, Beriin, Paryż lub Warszawa 
Jeden z SPAM ców prof. Rodiing barw- 


nic opisuje straszne następstwa po zastoso- 
sowaniu ipezytu. 

ipezyt nie zabija, tylko kaleczy. Spuda 
z góry jak «ieszcz. Aeroplan leci wysoko i 
polewa z góry cienką pokrywa lasy, pola, 
miasta i wsie. Krople ipezytu padają paz 
kominy, przez okna i wentylatory, wsiąka 
ja do wnętrza domów. Te krople padają na 
kapelusze, kostjumy i na twarze ludzi, któ- 
rzy w mocy choazą ulicach miast. Krople 
ipezytu gsiadają na dachach. na słupach te- 
legraticznych ina elektrycznych przewod- 
nikach. 

Wezesnym 


rankiem wyglądacie przez 


przez okno i zdaje się wam, że wszystko po- 
kryte jest mosą. Nie wiecie o lem, że ta rosa 
znika 
aziwnym ‘zapachu goryczy. 
"ze to igjiko urcjefie. 

Ale AŻ o co 


Słońce świeci, to leż zapominacie o 
Zdaje się wam, 


AL aeea ludzie za- 


uszczęśliwiał ludzkość. 


tzgnająa umierać. Najpierw 
uługie godziny. co drugi człowiek żyje w 
cziwacm 0omroczeniu. Lekarze uspokajają. 
To nic Jest lo jakby modna hiszpanka. kló- 
ra nikogo nie omija, ale przechodzi bez | 
Śladu, Ale za jakiś czas zacz gnaja się po- 
ważniejsze choroby. (horuje jeden po dru- 
gim i niema ratunku. Ciało ludzkie pokry- | 
wa się białemi plainami a następnie liszaja- 
mi. Ciało ludzkie pokrywa się bolączkami 
wielkości pięści. Takie guzy tworzą sie także 
we wnętrzu ludzkich organizmów. 

Zicmia zroszona ipezytem zachowuje 
zarazę w przeciągu 3 lub 4 miesięcy Ipezyt| 
jest niebezpieczny nie tylko ała ludzi i zwie- 
rzą. Niszczj lakże drzewa 1 przedmioty, Po- 
woduje rdzewienie metali. Traca one swoja 
cłastycznosć i w następstwie telegrafy. iele- 
lony. urządzenia fabryk i kopalni ulegaja 
znpełnenmui zniszczeniu. 

Kultura luazka i cywilizacja staja się 
pastwą obłąkanych eksperymentów Ta gro- 
za. Wisząca nad swiatem powinna ubrzy- 
tamni szerokim masom obowiązek lcpienia 
wśród siebie szowinizmu i zaborczego na- 
cjonalizmu i przygotowywania podsluw pod, 
ustrój socjalistyczny. 


ślepna. Mijnja( 


Przeglad IGI 


Protokół mocarstw w Genewie. — „Partja Pracy w 
faszyzmu w Polsce. 


12. bm. w Genewie 


oznacza zwycięstwo 
. 


Frciokół 
przez prseostawicieli 
polityki miemieckiej. 


Lodjisany dnia | 
„SŁOWO POLSKIE“ nawiązując sprawę tę do | 
| 


mocarstw 


kerlińskiej mowy Cziczerina uważa, że romięazy Rosją, 
a Niemcami (przyjaźń stale wzrasta, a sian ten pogarsza 
sytuację poliiyczną Pojski: 
„Przujażń sowiecko-rieniiecka nabiera cna- 

rakieru njebezpjacznego wskutek tego, że polityka 
Niemiec wobec Polski siaje się jawnie agresywaa, 

a p. Stresemann |aw.rując sprytnie pomięczy z 
glia, a Scwie'ami. uzyskuje da Niemiec coraz io 
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TA FISERBROWIE. 
Biały ludożerca. 
baaacz Teofrast Duponl prze- 


Uczony 
micrzał suche piaski pustyni afrykańskiej. 
Cieszył się jak aziecko. że w ciągu czte- 
pech dni udało mu się „połknać” sta dwa- 
azieścia dwa kilometry. Mniej natomias! cie- 
szyła go myśl, iż w tym czasie nie udało 
mu się połknąć nic bardziej pożywnego. 

Ach, wielbiąay ! — marzył z rozrzew- 
nieniem. 

żałował głebcko, iż w podróż te nie wyj- 
bral się w towarzystwie kilku tych sym- 
paiycznych czworonogów, które tak chętnie 
na swych garbach dźwigają skrzynie z "R 
wizącją. N nadto, po wyczerpaniu tych za- 
pasów, można jeszcze same te ..okręly pu-¿ 
styni przerobić na arlykuły jadalne. Np. 
winegret z gtowyj wielbłąda, lub filety wiel- 
błądzić a la maitre d'hotel, albo nóżki wiel- 
błączie z marchewka żadnej z tyeh po- 
iraw nie spolyka się na naszych jadłospi- 
sach wielkomiejskich, a muszą to być z pe-| 
wmościa rzeczy bardzo smaczne i pożywne. 

Pod wieczór dnia piątego Teofrast Du- 
pont colar} do małej oazy. Wkrótce zoba- 
czył murzyna w wicku około 40 lat. wy- 


M, 


| pias 


asy. 


Krakowie, — Mrzewiciele 


nowe koncésje, maiące im ułatwić w zk 
ofensywę wojzruią | rzecjw Folscz. jasne jest dla 
wszysłtkicu w Europie, że ao tego właśnie celu 
zmierza rozbudowywaaje twierdz w Królewcu, Ki- 
sirzyniu i Głogowie, a mimo to Niemcy są na; 
najlepsze; órodze do uzyskania w Genewie zaie- 
sieńa międzysojuszniczej komisji rozerejeniowej, 
krórą ma zastąpić zurełaje fikcyjna kontrola z ra- 
mienia Ligt Narodow“. 


k 
W ostatnich czasach ra ierezie Krakowa | owstały 
Związki zawodowe „Parija Pracy”. założone przez 


NG cgo u slóp drzewa palmowego. 


| But zaecydowiany rzucić się na niego i odl 


Żreć go na surowo 

Jednak po 4 GS BU" ZAWSZE WY- 
daje swoje woce. — Zasadj moralności. 
» szczepione a przed pół wiekiem, kiedyto | 
jcszcze wołano na niego „Toto — nie pa- 
zwoidy mu tak na śiepo. kierować się je- 


aynie nakazem żołądka. „Czlowiek w tvch 
okolicznościach, rozmyślał Dupont ..przec- 
stawia pewna wartość haudłową. Nie mam | 
prawo zjeść tego tubylcza: nie należy do! 
manie. Jeanak eo chwila wzdychuł głębo-| 
ko: „Ach Boże, jakiż on tłusty i wypagio-| 
na Jaka szkoda, że nie diod tedy Wo- 
ryś z jego krewnych ! Możeby mi się udało 
nabyć teg. Huściocha*. 

pe Opatrzność widocznie 
nad tem, by Dupon! nie zginal z głodu w 
eh Sahary. gayż w tej chwili. w odie- 
głości jakich stu metrów, Dupont zauwńeył 
trzech tubylców, siedzących, nad brzegiem 
malej saazawki; rosłego młodzieńca, ZAW, 
białego starca i "nieco Już przekwiin kobietę, 


vachowując wszelkie wymogi taklu i 
poszanowania ala ludzi starszych, Dupoanl 
nicznącznie odwołał starea na bok, Nie wis- 
dzial jednak od czego zacząć swą progo- 
zycję Te blad, to czerwieniał na przemia- 
ny w zakłopotaniu mnąc i obracając w re-! 
kach Swą czapkę sportową. Jednak głód! 


cznwała 


' moralaych 


| 
„Kawalerski pokój” 
| 


i „Partji 


| co opuściły twe cienkie wargi 
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sauaiorów ' ze Związku Na; rawy Rzeczy- 
pospolitej : 
W sprawie tej pisze „GLOS NARODU“: 
„Nie cobrze jest, że ruch zawodowy w Pol- 
sce czj.| się na kijka grun, podczas gdy zasadni- 
czo winno być miejsce tylko na dwa jego kie- 
runki: chrześcijańsco-społ:czny i socjalistyczny. 
I claiego ra,eży cążyc co zlkwicowana tych 
giu; , które kałansują między jedaym a drugim 
kierudijim. S.ukanie jednak nowych form orga- 
viazi rutu zawocowe.,o z pomi-iyciem dwóch 
jowyzższie! kerunków, nje przyniesi2 żadnej ko- 
rzyści (przeciw.ie, wbrowąuza w kadry robotni- 
cze nowy ferment, nowe rozbieże i osłabienie). 
Jak wiczjtny więc, nawel ias reakcujie pismo, jak 
„Głos Narocu" neguje zuaczenia i wartości nia tylko 
Praca“, ale wszejkich nowo tworzących się 
związków zawotowycu, piszac słusznie, że tworzenie 
Się newjcii związków, osłabia ruch robotniczy. 
k 

„Obóz Wieskjej Fo ski“, założony ostatnio 
Dniow:kiego, ma Fryć wrólą pr 
w Polsce. 

Mówi o iem zurełuje otwarcie 
„WARSZAWIANCE': 

„Faczyzmi jest ziawiskięem wybi nie włoskiem, 
co tysiąc razy powiedziano od Mussolinieqo po- 
czynając, ale faszyzm ma w sobie ogólno-europej- 
skie tierwiastki ala obecnej doby dziejowej, co 
i bez mówienia wszyscy widzą. P. Dmowski jest 
umysłem zbyt wybitnym zarówno na to, by nie 
zauważyć iwórczycu pjerwjastków faszyzmu, jak 
na to. by je żywcem do nas przenosić“. 
Zbyt-dobrze widzimy, jak wygląda faszyzm we 

| Włoszech, by przykiacać do niego jakąś wagę i sta- 
rać się przeszczepić go na grunt polski tam, gdzie 
rasła jego bankru.ują pod cyktalorską władzą Mussó- 
liniego. 


z.szczepieria faszyzmu 


p. Stroński w 


Q POLITYKĘ MIN. ZALESKIEGO. 


WARSZAWA, 14. 12. (AW). Na julrzejszem po- 
siedzeniu konusji semowej do spraw zagranicznych o- 
czekiwanc jesz przez koła poselskie wystąpienie min. 


I Zaleskizgo w sprawie syrnacji Poski na tereni: mię- 


dzynarodow yn. ż 

WARSZAWA, 14. 12. (AW). We tug opinii pra- 
wicej poliiyka mitistra spraw zagranicznycj Za eskicgo 
nie jazie w kierudku właściwym. Ze strony ZLN. o- 
czekiwane jest wniesienie inierpelacji w tej sprawie. 
jecnakże wniosek o voimin njcułności ala mizisira nie 
jest spodziewany. 


POD FLAGĄ NIEMIECKA. 

WARSZAWA, 14. 12. AW). W czasie nizdzielnej 
uouróży ministra |rzemysłu i handlu p. Kwiałxow- 
skiego statijem po Wiśle, zauważono, że saiek; kió- 
wym jooróżuje polski minisier płynie pod, fiasą nie- 
iriecką. Powód tego inchdentu ikwił w brasu laich- 
kolwiek siałków |asażerskicn w poriach w Tczewie 
i Gdańsku. 


. 


c az 1. ZEE A 


uświęca śroaki 


Toteż Dupont po chwili po- 
konal swe 


wah:mia i i, skruputy początkują- 


| cego luoożercy, 


Stureże — wzekł — chciałbym 
człowieka, który śpi lam, w cieniu palmy, 
u wejścia do oazy. Zdaje się być dość po- 
żywny. a żołądek mój jest pusty i głodny 

— Zaprawdę, biala twarzy — odrzekł sla- 
rzec tonem Wir zulu —— słowa, którestylko 
nasuwają mi 
e U Szcze iż chyba postr adaleś, rozum ! 
Czyż Nic wiesz, jaką jest moe więzów uczu- 
cia, które lączą ojca z synem ? Człowiek, któ- 


zjeść 


regos zamierzał zgładzić z powierzheni zie- 
mi, nazywa się Rikoko. Rikoko zaś. wiedz 


a tem. jesl moim synem, kością z kości. 

krwią z krwi mojej: ? 
W ke ist z zawiniąlka swego wyciągnął 
€00 luawika 


Czy siarzee znał wartość tej monety ? 
urążek metalowy Iśnil w promieniach słÓŃ- 


'a. Starzec palrzył weń, jak zahypnotyzo- 
wany. JEO N y E n czoło, jak by z 
wysilku myślenia. Wreszcie odezwał się: 


Wlóż w! me ałolnie jeszcze dwadzieścia 
cztery takie krążki. podobne do lego.. awa- 
dzieścia cztery, ani jednego mniej. a Ri- 
koko należj do ciebie. 

(Dok. nast.). 


przez 


Nr. 292 s 0. / („DZIENNIE LUDOWY || || ||| "ZE 
fkoiejarzom z 'wydatną pomota, c€ierpiiwość gło- 

i WIRD | |dujących rzesz kołejarskich nagle pęknie, co tylko 
BI o T| na kolei się odbije. i 


poleca E k E i Nesiępnie omawia tow. Kuryłowicz nadużycia 
Lwów, Szpitalna 1. i Jagiellońska 20. -- Tarnopol, Gołuchowskiego ? | administracji. Związki chciały współdzialaś w 
MATERJAŁY WEŁNIANE, BAWEŚNIANE, BIELIZNĘ GOTOWĄ, KONFEKCIE 1 OBUWIE [triem uedużyć, rozwoju kolejnictwa, lecz sini- 
, uć P iS rządowych dogodne spłaty rat, — — € konkurencyjne. |! SIECIA PIZECIWSLAWIA SiĘ LEMU... 
Dla Urzędników Państwowych i Samorzą y platy eny yi | S e e E EG EWIE 
kruwać nadużucia, ale 
i $ 


PIURORRAQ AS COLS OWA TSABOTUIE "TĘ 
j INSPEKCJĘ 


i i darki kolejowej 
Niedomagania gospo dl l w BIÓWEJ. i stara się ją wtrącić. Mówca zapowiada posla- 


f 4 R TP: 3 A ienie w duskusji szczegółowej cdpowiedniego 
; „posła Kuryłowicza na Komisji budżetowej. PE 07 PZSKIIEJ gotowej cdp 20 
Przemówienie tow. p y i z wnicsku w kierunku vsamodziełnienia tej insvekcji. 


= 


Na posiedzeniu Komisji budzetowej dnia 9-go jjuż da normy przedwojennej (6 proc.). | = Wreszcie omawia pos. Kuryłowicz 
b. m. w duskusji nad etatem Min. Kom., tow. Ku- | Cały więc „dochód kolei i korzyść Misie WADLIWOŚĆ UMÓW ZAWIERANYCH Z FA- 
ryłowicz oświetlił wszystkie niedoniagania gospo- upiera się przedewszys:kiem na ofiarnym wys! BRYKAMI 
darki kclejowej. rzesz kolejarskich... : A | M o "mg ORL 
Kolejnictwo polskie, podobnie jak państwo, A za to wszystko — jak Rząd i Sejm Iraktuje | © aa 3 WE EEE taboru: Ło-ejoweg0, 
powstało z trzech odrębnijch części, z różnemi |te rzesze?! Co dajecie kolejarzoi za ich pracę?! poda 2 | ud olbrzymia zachodzi Wc mię- 
urządzeniami, dosiosowanemi nie do potrzeb sno- Weźmu np. ustawodawstwo społeczne na ko- | 0ZUY kosztami neprawy w warsztatach kolejowych 


lot > ý fe m gri p att. Ga PARE AD MBA 
łeczeństwa, a'e do potrzeb zaborców, z  Diurokra- |!01, ustawe o 5 qcdz. driu pracy, O urlopach wt- | A W fabrykach prywatnych, " ue Ma toj TOZMEN 
ją w służbi aborców Specjalnie ćwiczoną. Do lipoczynkowich, o ubezpieczeniu od wypadków, o lej traci a prywatne przedsiębiorstwa zarabiają. 
cją w służbie zaborców specjainie i pocz ych upad ; | kC p n b 


i i ; 5 ; a auaa A a na a E 1 
spcjenia tych odrębnych części w organizm jedno- | zabezpieczeniu emerytalne etatowych i stalo-$ę  , W końcu (aSuzega się mpwca przecz sm 
lity, należało zabierać się inaczej, niż to doląd |dziennych, weźmy sprawę pragmatyki itd. itd, |janiu dyrekcji budowy, ua co p, Chądzyński. (ini- 
robicne.... Przez 8 lat niczego istolnego nie +dzia- l tu mówca, na szeregu jaskrawych faxtów |cjator tego zwini.ca) odpowiedział cyr:cznie, że 


Z s o RS . + : 21% ć 1) inssi airlrip m al W: ją: 
lano w tym kierunku i tylko w dziedzinie tanyi |oświetla łamanie ustaw na kolei, podkreślejąc, żeļ»0 Fe w przyszłości zajdzie ;o'rzeba', Rada Miu: 


A ; AOC. NOŚĆ wad iS DTAE może tę Durekcję „na nowo (!) pawałeć do życia”. 
wprowaczono jednolitość. Jednolitość zaś i spra” | PAKSTWO JAKO PRZEDSIĘBIORCA POKAZU- Ę LuyreFcj m (1) pc życia 
! 
| 


wność orzanizacji szwankuje nadal. a wycawanż D YM KAPITALI M TAK MOŻ: cz: 
w tej sprawic dekrety przyniosły więcej szkodzi JE PRYWATN ŁAMAĆ ŚR o. J NOZNA 
niż pczytku. e . | pac 
EN oświetla low. Kuryłowicz iw a i. Misa życie społecz. 4 ja marginesie. 

l zę i alej krytykuie tow. Kurułowicz nieuzasad- ` a8 g 
OIBRZYMIA PRACĘ, DOKONANĄ W CIĄGU| niong i krzywdzacy podział pracowników na eta- (Obóz przygotowania wojny damawej. 
LAT PRZEZ PRACOWNIKÓW BGDEJOW EE, towych, nieelalowych, sezonowych, czasowych, | W dalszym ciagu wywiaców „Przegladu 
DZIĘKI WYSIŁKOWI KTÓRYCH EKSPLOATA- | kontraktowych, wykazując, jakie pod tym wzglę- | więczyrnego w sprawie .„(ODozù wielkiej 

| 


CJA KOLEI PRZYNOSI JUŻ ZYSKI. (dem dzieją się bezprawia... Polski posel! Jan Dahski prezes Stronnie- 
W budżecie kolejowym mamy już duże nodwyżhi, Wprowadzono w warsztatach premje, za spe- | twa Chłopskiego w następujący sposób cha- 


1. 
A) 


które p. Minis.er siara się maskować. W tym roku | cjalry wysiłek w precz, zwiększajec jej wydajność. rakterę zuje W nowa impreze: 
wrzuszeczone premie j Utworzenie „Obozu wielkiej Polski“ jest 


zwłaszcza, przy richu wzmożonym o' 100 proc. | W arszta owej licząc ta lo, j 
Jac me, zdwoili swój wuysłek i wydaj. | kontrolensywą obozu nacjonalislycziio- pra- 
-;wicowcgc przeciw akcji marsz. Pilsuaskie- 


koiejarze ze swej sumienności, poczucia obowiąz- | będg wy 
ków i swej zdolności zdań wprost świetny €gza-|ność pracy. A wtedy adminis'racja kolejowa ze 


min, tembardziej gdy się weżmie pod uwegę po-|częla już od czerwca b. r., obcinać premie zupek} 5, Zinierzającej do rozbicia endecji. Jest 
przednie redukcje, które personal zdzicsiątkowaty. | nie bez. rawnie. io rownocztśnie poszukiwanie nowej miz- 
Ale ten Ecdobae nadużnea dzieją się z remuneracja-j "3 "90 obozu i nowego hasla organizcyj- 


í 3 TRN sc; i FAT cuz eohagpaghtam TEVAGE o Aaser | 
CAŁY RUCH KOLĘJOWY, KTORY PARSTWU lmi. Mimo, iż Sejm kilķakroin:e uchwalał znie- ; p e. i ORK R | AGA 
- , E ai e r S EE: a uae horami etdecja prz ar: OW: 
PRZYNICŚŁ TAK DUŻE KORZYŚLI PODTRZY - |sieni. remuneracji, kwi ną one pod cbecnjm miri-| ` PRA ÓW i ecja przybiera nowi 
i LAS») i s dua - 3 Y i Ą 5 Saps A i adi 7 W AZ 5 „A ysr be yo . Ar 
MALI KOLEJARZE OFIARĄ 8 GODZ. DNIA |S''em radzi, przuczem dzieją się radużycia, wywo-| | A k e Nis aa APANGA Jeta Y e sposób 
„KOLEJARZE iwo a cgólaca Parsacań ; z siebie oopowiedzialność za dzialalność sta- 
PRACY, PRACUJĄC Z WYSIŁKIEM ZAMIAST a ; i rej eryanizacii, k p nacje slarach hi 
jen © aS Stara a kole Drzekodzi AówWCd do kwestii pras Ci enyana. koppronitug eae 
200 GODZ. PO 500 i 560 GODZ. MIESIĘCZNIE, | a A A an W E EO SS £ sol ; l : 
stałuch, podkreślając że sam referent budżeuł ` gyp . iè sze 
EM" JaC, = i Ob-Wie-Pol określili poseł Dabski jaka 
i 


Mrudai iA z iors stoan Deyl 
Wydajność pracy kolejarzy w stosunku Np. |styserdza, że zwieszcza grupy od 12 do 16 +. aa 3 5 3 ; 
oboz przzuotowania wojny uomowej. 


do rcku 1925 lub 1924 wzrosia o 100 proc. 


Gdy się zważy, że przed ostatnią tak korzystną |NIE MAJĄ NAWET MINIMUM EGZYSTENCJI... Rozrost O. W. P. zależy od lego. jakie 
konjunktórą eksporicwą byso 20 proc. chorego fA w tuch grapach właśnie precuje korzenie bodzie mił ten obóz w wojsku. 


tabcru a cbhesnie — po .akim Glbrzymim ruchu — policji biurokracji. i wsród kleru Pamiec- 
ie p p L U 0.000 KOLEJARZY, E JB Uroki acjl. i S nie 


jest tylko 7 proc., to się dopiero wtedy zobaczy tat bowiem należy że O W, P. — to zi- 
olbrzymi wusiłex prac. kolej. któru do tego do-|a wiec przeszło 60 proc. ogółu pracowników... konepirowana mafia. 
gni ! P l- H gə se] iha EAA ; ; 3 ] 
prowadzil, że procent chorego tabou d&c chncdzi © ile Rząd i Sejm nie przyjdą natychmics. -iim 
CG JE i B i see m a 
—-_ 90% aam 0 OT A a Ewa = Trzon O Nomi m EK m A aa < ane ORA nA aa DAROTA 
Ze sztuki. | Ale arlysta widzi tu i więcej: w każdym głazie | sztuki, gotowość i ofiarność cla niej, aż do zaj awię- 
wycznwa ocrębrną lizjogtomię ~- błądzi niesirudze- | tania. z 
. 3 s 1 4 EA A A 
W racowni | Trusza nie po cmentarzach, okopiskach żydowskich, odwie- | Swe cykle tworzy z nieustającym zapałam” Je- 
bd S P ; : ir SZR swą o -. A 
p ` cznyci i tajemniczych, lwowskich, brzeżańskich, |go pełne poezji oadanje czarów i bogactw przyrody 


„czackic! -oózkich... nian Ja T . , K ap h . R aai 
Mtysta opowiaua, Aaa się tan niezwykle oo- Ga. dig” : „  |wsiąż zdaje się go nie zadowalać. Goni za nowymi 
Moze ciągną go one, jako wątłj odblask umito- 


brze. Zbliżył się z |uanością, j ozdrawiai protetaju- | Sza Gedi . CIDtzy hea I oo| ge CZE nowe WERE by je W 
szy tamtejszych tradycyjnem „Selem ajejum"... m ; zd a dos: ady nic $ a „A 1 mV. | osiada też Nd rzadko Sr alur 

Zaołał sobie zjadnat w nica tyle uczuć sympatji |9807 Sonca ti „je a „OSL „olei | di a >=" lata ¿ate 
i ufrości, źe pozwoli mu „malować ich postacie, PW IE <A MA e: s W więd RZE ee PNE: Ewe. SDE ZMAGA 
co jak wiadomo przedstawia zwykle wierkie trudności ee dig takich A R. Z. Ten oto — łcezyć można na sełki. 
gayż jrzepjsyu religijie zatraniają Hrabom wszejkiego głaz P a de jak w. UR e nisiutki, nawpół NBA 
Mobietow AN. śnięty w ziemię Frzeniknięiy JES wyrazem doskonałej 
obojętności, całkowitego zapomnienia: czem był i po 
co so tami ułożona więcej nawet: owjany tchnie- 
niem błogiego zbratauia się z wysokiemi źdźbłami 
chwiejących się traw okopiSka. Inny — mówi jeszcze 
jakąś mową ludzkiego Świata. jest nowszy, wysoki, 
litery na nim widoczne Świadczą coś jeszcze, Wo- 
łają, niepokoją. Trusz chwyta tragiczną mowę te- 
go kamienia w pełnem Słońcu oraz wieczorem. Wy- 
suwa go parę razy na pierwszy plan, wydobywa taj- 
niki jego kształtu i otacza gronem pomniejszych płyt 
nagrobnych, jakby zasłuchanych postaci. 

Przepiękne motywy odkrywa artysta `na lwow- 
skim cmentarzu łyczakowskiim oraz szeregu innych. 

Niebawem będziemu mieli sposobność widzieć te 
rzeczy na wystawie, która połączy oba te cykle: „Or- 


Kryje ie |rzer. okiem tamdlatzy, ate njebawem 
ujrzymy mna ich podstawie oj racowaiych wiele uz 

a Gzis już mogę zdradzić tajemnicę najnowszego 
<ługienij suójami przygorowywanego cyklu. Bzczie to: 
„Życie SOSU". fi 

Prześlicziie sosny © złocisto- | Owarańczowyci 
paiacn i konarach, ocjrawiające w górze tajemne 
mocliiwy, sosny — siąruszki o śjadacu przejść i ka- 
iakiizmów wichrowych, sosny opuszczające w dół 
ialiązyjne ramiona, niby z gestem miłości kn tej ziemi 
p'aszczysiej, której są córawi. A wkońcu ścięte puiie 
Stare, częstokroć poczwarne, pełzające po ziemi ko- 
rzeniany niby kraby jaki>ś, |'otwory z bajek i saów 
niesaniowityci... 

Kety oglądam bogate owoce iwórczości Trusza, 
uiejasne |oczucie, z którem już wchocziłam do pra- 
cowni, skrystalizowało się w myśi: „Nie zaamy tego 
wielkiego artysty tak, jak na to zasługuje”... 

Marja Hausnerowa. 


Słysząc wiele o zajetach charakteru artysty, nie 
aziwię się tej sympatji arabskich biedaków... 

A kiedy Trusz powrócił pod chiodne niebo swej 
ojczyzny, odczuwał niezawodnie jakąś tęsknotę zą 
tem żarnem słońcem, za mową tająmniczych kamieni, 
za piaskiem rozpalonym do białości w sąsiedztwie sza- 
firowego przestworza... 

Bo oto, błąaząc po ugorach naszych pól, po cmen- 
tarzyskach zapaałych, wybierać począł motywy 050- 
bliwe, a tchnące duszą dalekiego Orjentu. 

Zagłębiac się począł w szczegółach i tajnikach 
zjawisk, przez wielu mijanych i niedostrzeganych. 

Głazy, pomniki, mchy przymogilne! Oto tkwi- 
cie głucho w zjemi, nie jako symbole trwania -— ale 
raczej rozpaczliwego lęku człowieka, przed roztopie- |jent* i „Cmentarze“. 
niem ję w nicość. Wyraz wasz: kamienny spokój i Iwan Trusz posiada cechy, które znamionują ka- 
bezsilność. żdego prawdziwego artystę: entuzjastyczną miłość === 


api W A W 
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Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 


we Lwowie. 


W pierwszą rocznicę zgosu nieodżałowanej pa- 
mięci, wielkiego pisarza i bojownika o wolność 
narodu, o postęp i o zwycięstwo ludzi pracy 


STEFANA ŻEROMSKIEGO 


odbędzie się w niedzieię 19-go grudnia br 
o godz. 14 przedpoł, w TEATRZE WIELKIM 


UROCZYSTA AKADEMIA 


NA PROGRAM ZŁOŻĄ SIĘ: 
Przemówienie i proaukcje avtysiyczne z u- 
aziałem najwybitniejszych sił Teatru Miejsk. 


Szczególj w afiszach. 
Bilety wsiępu w cenie 2 zl, 1 zł, 50 gr. 
do nabycia w Księgarni Ludowej Szaj- 


nochy |. 21 w Związkach zawodowych. 


/ Członkowie Awiązków piacą połowę. 
RE mail 


Nowiny z dnia. : 


twów, dnia 15 grudnia 


ZWRACAMY UWAGĘ, że już wyszła z diuku 
książka Emila Zoli, „Germinal“, nakładewi Ludowego 
Spółdzielczego Tow. Wydawniczego we Lwowie i 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach. Cena przy- 
stępna 3 zł. 

W ROCZNICĘ ZGONU PREZYDENTA NARU- 
TOWICZA. We czwartek, 16. grudnia br. jako w 
dzień rocznicy tragicznego zgonu ś. p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej Gabxrjela Narutowicza zostaną od- 
trawione uroczyste Msze żałobne w Bazylice Archika- 
tedralriej o yowz. 10, w kościeje archikatedratnym obrz. 
orm. o godz. 10 i w Kaieurze św. jura o godz. 9.50. 

W dniu tym zostaną również odyrawione uro- 
czyste nabożeństwa żałobae w Koścjele Ewangelickim 
o godz. 9 w Cerkwi prawosławnej o godz. 10-tej i 
w Gminnej Synagodze Posiępowej o godz. 10-tej. 

NOWY SYSTEM UPRAWY ROLI I ROŚLIN. 
QDCZYT O SYSTEMIE DR. BURMESTRA. Siaraniem 
Komitetu Towarzystwa Gospodarskiego Wschodniej Ma 
ło olki i Związku Ziemian we Lwowie, odbędzie się 
we Lwowie, dnia 17. grudilia br., tj. w piąlek, o 20- 
dzinje 7 wiecz., w sali Tow. Gosyodarskiego 'ul. Ko- 
piernika 20) odczyt p. Karola Bołoz-Antoniewicza ną 
temat nowego systemu uprawy roli i roślin Dr. Bur- 
mesira. P. Anronjewicz bawiąc przed niedawnym cza- 
sem zagranicą, mił sposobność bezpośredniego poro- 
zumienia się z Dr. Burmestrem, a zarazem zwieczeuią 
gospocarstw, w których ten system został już od cza- 
su |'ewnęgo zaprowadzony. Wstęp wolny dia członków 
Towarzystwa Gospodarskiego Wsch. Małop. i Zw. 
Ziemjiaa i gości {rzez nich zaproszonych. 

PRAWDZIWA MIŁOŚĆ KWITNIE W UKRYCIU. 
Małżeńz wo Cü sb.rgowie z Roia:'yna aonieśli onegdaj 
polisji, że przyszły ich zięć, niejaki Dawid Landau, 
wyłucził od nich 150 zł, pioczen zbięgł wraz z ich 
córką Leją. Równocześnie donoszący wyrazili przy- 
puszcze ja, iż Landau bił prawdopodobnie hanc]arzem 
żywego towaru. Gdy ta wiadomość ukazała się w 
dziennikach, para narzeczonych zgłosiła się na drugi 
dzień w policji, przyczem okazało się, że Leja miesz- 


kała od 4 tygodni u rodziców narzeczonego w Kle- 
parowie, którzy jednak nie zgłosili jej przybycia w 


biurze melaunkowem policji. 

NIEFORTUNNY POMYSŁ SPRYTNEGO MLO- 
DZIANA. 19-letni Ignacy Feuertag, bawiąc w Warsza- 
wie, chciał bezpiatnie aostać się do Lwowa. Zgłosił się 
więc w biurze tamiejszej policji, i zeznał, iż Iwow- 
ska policja go (oszukuje, przeto stawia się do jej 
dyspozycji. Wobec tego Feuertazga odesłano pod kon- 
wojem do Lwowa. Tu oszustwo jego wyszło na jaw, 
przeto oosiawiono go do sądu, gdzie będzie odpówiadał 
przeto odstawiono go do sądu, gdzie będzie odpiwiabać 
za swą igratisową |przejazdźkę. 

POSZARPANY PODCZAS WYBUCHU GRANATU 
17-letni Michał Andrych, zatn. w Dobrzanach, 
lwowskiego, cisnął znajezionym granatem o Ścianę 
stooły. Pocisk, uaerzywszy o deskę, eksplodował ze 
straszliwą siłą, przyczem siła wybuchu urwała mu 
|rawą rękę, poszarpała pierś i udo, pozatem postra- 
cał oczy. 


szpitala. 


pow. | 
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W stanie beznadziejnym odstawiono go doj „Dziennika Ludowego“ ul. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Potworne zżonobójstwo. 


72-letni Mikołaj Jacyszyn, rolnik. zam. | samo postąpil. Iwan zgodził się rzekomo na 
w. Bryńcach doch pow. bobreckie- | to. a gdy żona powiesiła się on 


g0, onceaaj mad ranem spostrzeglszy. iż w a Peru, 

RE R Ea w. p A RE J. Gs CIĄGNĄ. 3A 

izbie mie ma jego synowej Marji. udal się ' i PR a 
ze swą żona ma poszukiwanie Marji na pod- | przez » minut za nogi. aby denalka Śmierć 


wórze. Zaglądnąwszy do stajni ujrzał z prze| misto „lekką” 


rażeniem synowie Na pytanie dłaczego po a nie P 
s - wiosił odrzekł, iż „niema durnych“ pozba- 
V A A i | ą A R 3 x al i 5 
| M ISZĄGĄ NA SZNURZE. l wiać. się ycia 
przywiązanym do belki. Staruszkowie za- W dalszem śledztwie zeznal ojciec de- 


alarmowali przebywającego w izbie syna aj natki Mikolaj Bielawski. że zięć kalował swą 


męża denatki Iwana. | : żonę tak slrasznie, iż nieszezęsna w r. 1924 

Gdy Iwan nie chciał wyjść z domu Ja-| musiata przcz pewien czas mieszkać poza 
cyszyn pobudził swych sąsiadów, którzy] domem Inny świadek podał, iż I. Jacyszymn 
przybiegli na miejsce wypadku. zwierzył się mu, iż musi żonę zadusić bo- 


Wówczas też młody Jacyszyn oderżuął 
żonę oda belki i trupa zaniósł do mieszkania. 

Policja ustaliła w śledztwie, 1ż stary Ja- 
cyszym 'słyszku w mocy silne chrapanie de- 
natki. Zapyławszy się co ło znaczy, otrzy- 
mal odpowiedź od syna. że żona ma silny 
katar. 

Pr -zesłuchiwany Iwan J. zeznał iż w 
ocy żona jego wyszła tylko w, koszuli ao 
p Po pewnym czasie wyszedł Iwan za 

i zobaczył jak Żona zarzucała sznur 
1a SI aby się powiesić. Na pytanie co 
czyni. odpowiedziała, iż życie jej się sprzy- 
krzyło pryczem namawiała męża aby tak 
ZZA CME 0BO ET SAMMNEINEEGCTNNWAENINNENENINENE BE GOÓNAKORO TOON WNN 


Policjanci ofiarami opryszków. 


Posterulnkowy Bronisław Moczarski pa-| ny oazyska wkrótce zdrowie. Za zbiegłym 
trolując wiczoraj gościńcem pomiędzy us opry yszkiem zprzadzono poszukiwania 
wem a Stradczem natknął na jakiegoś po- Na stacji Roda Talubska, pow. garwo- 
oejrzanego osobnika, od którego zażąda! o-ļ lińskiego posierunkowy Jan Por owski. ścigał 
kazania legitymacji. Bandyta wyjął niespo- jakiegoś osobnika, który uciekał ze skra- 
azianic z kieszeni rewolwer i strzelił do po-| dziona walizka na szkodę pewnego pasażera, 
licjauta, raniąc go w brzuch. Moczarski zdo- Banayta tuż przed ujęciem strzelil niespo- 
łał strzelić czterokrolnie z karabinu do u-; azianie z rewolweru do policjanta i zranił 
cickającego opryszka, ten jednak zbiegł nieł go w okolicę serca, Porowski zmarł wkrótce. 
trafiony; kulą. Postrzelonego przywieziono doj osierocając żonę i dwoje małych dzieci. Poa- 
szpitalu we Lwowie. gdzie dr. Ostrowski do-| czas zarządzonego pościgu | zdołano ująć 
konał natychmiast operacji. Okazało się, że| mordercę, którym był niejaki Stefan Dwor- 
kula przebiła w atrobę nie naruszając waż- | niak, poszukiwany od dawna za kradzieże 
niejszych organów. Jest nadzieja. iż zranio- kolejowe. 
JO. ann A a a a _ WOWYYWALONI| WEKA... KI <a 
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wiem wżial za nia maly majątek. pozalem 
nie ma ona dzieci Po zamordowaniu żony 
zbrodniarz miał zamiar poślubić jakąś NE let 
nią bogutrą dziewczfjnę. , 

Webe takich wyników śledzlwa prze- 
słuchano ponownie I. Jacyszyna, który tym 
razem przyznał się, iż w nocy zarzucił przy- 
gotowi poprze dnio pellice na szyję śpią- 
cej vbok niego żony, a gdv po kilkku minu- 
tach uieszczęsna mię ch wala znaku życia wy- 
niósł ją do stajni i powiesił na belce. aby 
upozorować samobójstwo. 

Zbroaniarza odstawiła policja do sądu. 


n 
sł 
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DOLARY płacono wczoraj we Lwowie 9.01 zł. 
przy tendencji bardzo słabej. 


NAPAD I RABUNEK ZA ROGATKĄ ŻÓŁKIEW- 
SKA. Wczoraj w nocy trzech nieznanych osobników 
naj acło na jadącego na wozie woźnicę Jana Sobolew- 
skiego, kiórego napastnicy pobili, poczem zrabowawszy 
mu bundę i koc, zbiegli w ciemnościach nocy. 


Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. W ul. Mącz- 
nej znaleziono wczoraj wieczorem jakąś kobietę, wi- 
jącą się w bolach. Okazało się, że była to 18-]etnia 
Marja ©., służąca, zam. przy ul. Asnyka, klóra z nie- 
znanego powodu zatruła się kwasem solnym. Despe- 
ratkę odstawiono do szpitala. 

Bronisław Kolczuch, kierując autem nr. 7126, po~ 
trącił w ul. Słonecznej Porję Kremjpel, ktora odniosła 
liczne obrażenia. Udziejono jej pomocy. 

KRADZIEŻE. Ze strychu realności przy ul. Grott- 
gera, skradziono większą ilość bielizny na szkodę 
Sala Finka, wartości 2.000 zł. 

Ze sklepu korzennego Toni Segal, 
kietka, skraaziono większą 
154 zł. 

Samuela Schwarzwajda aresztowano za kradz.eż 
narzędzi stolarskich na szkodę Z. Finka, zam. przy ul. 
Pod Dębem. 

Za kradzież beczki śledzi oraz pakunku z garde- 
robą z wozów stojących na ulicy, aresztowano Szy- 
mona Szuia i Stanisława Białego. 

W niieszkanju Jakóba Auschusmana, przy ul Sia- 
wowej w Zamarstynowie, przeprowadziła policia re- 
wizję, przyczem znalezjono koszuje o 12 różnyci mo- 
nogramach. Bieliznę tę zakwestjonowano, Auschusmana 
zaś osadzono w areszcie, 
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sali sądowej. 
DWA WYROKI ŚMIERCI. 

Mechel Schück, zam. przy rodzinie Wojfów w 
Smolnicy, wieczorem 18. września podczas kłótni za- 
mordował strzałem rewolwerowym swego szwagra Ma- 
ksa Wolfa, postrzejił teścja Mojżesza oraz zranił w rę- 
kę swą żonę Helenę. 

W ub. poriecziałok po przeprowadzonej rozpra- 
wię przed sądem w Samborze, zapadł wyrok, skazujący 
go na karę śmierci przez powieszenie. 

W Przemyślu odpowiadało przed sądem przysię- 
głych trzech rjeszkańców Mokszan, pow. Mościska, 
za zamordowanie tamtejszego mieszkańca Józefa Stoc- 
kiego. 

Na podstawie werdykiu sędziów przysięgłych je- 
den z oskarżonych, Ilko Węgier, został skazany na 
karę Śmierci, brai jego, Józef, został uwolniony, trzeci 
zaś oskarżony, Roman Iwański, został zasądzony na 
9 lat ciężkierjo „wsk 
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przy uł. Ło- 
llość wiktuałów, wartości 
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WYROK W PROCESIE CZORTKOWSKIM. 


W sjiawie oskarżonych Aksentijewów o zamor- 
dowanie l:karza dr. Margu jesa, |rzysięgli zaprzeczyli 
pytania w kierunku zbrodni riorderstwa, natomiast po- 
twierdzili pytanie w kierunku zabójstwa wraz z pyta- 
niem dodatkowem, iż oskarżeni działali w chwili zabu- 
rzenia umysłowego. Trybunał wobec tego uwolnił o- 
skarżo ujcu od zbrodnj morderstwa i zabójstwa, tylko 
Teodor A. został zasądzony na 7 dni aresztu za nie- 
dozwolone noszenie broni, żona zaś jego, Katarzyna, 
została zasąazona na 8 miesięcy ciężkiego więzienia 
za Spęazenie płodu. 

Prokurator zgłosił jednak zażalenie nieważności 
i qrostawił wniosek o zatrzymanie obojga w areszcie, 
Trybwiał |rzychylił się do pO wniosku. 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


NA FUNDUSZ PRASOWY złożył y. Stanisław 
Lewik 17 akcji Banku Przemysłowego, Związzk kel i2- 
rów zł. 100. 

Dalsze datki na ten cel przyjmuje Administracja 
Sykstuska 21, II. p. 
-aR 


Nadużycia na dworcu kolejowym w Warszawie. 


DZIENNIK LUDOWY” 


Kilku urzędników aresztowano. 


Z Warszawy aonoszą 

Oa dłuższego czasu obiegały Ww Warsza- 
wie w sterucn kupieckich pogłoski o wielkich 
naaużyciach. jakie dzieją się na dworcu wi- 
leńskim. Nadużycia miały być popełnione na 
tle niesumiennego stosowania laryły towa- 
rowej, 

Wezoraj w związku z temi pogłoskami: 
odbyla się.rewizja na dworcu wileńskim, któ- 
ra potwieroziła je w zupełności Okazało się, 
że w całym szeregu wypadków prz zesyłali 
kupcy towary inne, niż wymieniali je w de- 
klaracji przewozowej. 

Kiedy mn. p. deklaracja opiewa 
gon ma być w R. do | ak cegły, 


„że wa- 
prze- 


wożono mim manufakturę, albo artykułv che- 
miecze. 

Nadużycia polegały na tem. że wvzyski- 
wano różnice pomiędzy taryfa na cegłę, kló- 
ra jest najniższą. 


czas rewizji stwierdzili, cały szereg podob- 
nych naatużyć. 

Stwierdzono n. p.. że w jednym wagonie 
zamiast gipsu ace się lowary aptecz- 
ne i kosmetyki. 

W związku z tem PE kilku u- 
rzędników, 
ciuch. 


którzy brali udział w naduży- 
Dalsze śledztwo w toku. 


Masakra r" robotov w Nadwórnej. 


Protest przeciw gwałtowi Policji Państwowej. 


Dnia 9. b. m. wygłodzeni strejkiem ro- 
botnicy drzewni w Nadwórnej urządzili cą 
branie, domagając się pracy i chleba or 
usuniecie lamistreików. Na miejsce JE 
nia przybył starosta Siekierski z komisarzem 
P. P. Iweszkiem w asystencji 15 poslerun- 
kaownch _ którzy poczęli rozpędzać bczbron- 
ny tłum strejkujących. Tłum. wyglodzony 
dwutugodniowym strejkiem rozbiegając się 
padał z wycieńczenia, nie przeszkadzało to 
jemak posterunkowym rzucić się na pada- 
jący tłum, bić ludzi kolbami, szablami. kłuc 
bagnetami. 


Oto ofiary tego barbarzyńskiego obcho- 
azenia sie policji z ludźmi: Zaleski Antoni, 
Rowiński. Gorcznica Antoni, Losler Jan (rę- 
ka przebita bagnelem), Mikuś Paweł, Nasa- 
djuk Wasyl, kroczka Józef, fprzebity bag- 
netem w palce), Iwanoczko Semen. Solow- 
czuk Wasyl, Lotannik Nykola, Jankowski 
Michał, Hlonowiski Józef. Bilecki Jan, Cie- 
Ślak Ignacy "uderzony bagnetem w rumie), 
Groń Leopola. Ilków Józef, Pukałski Wta- 
aysha (przebity bagnelem |, Szpotuk Dmy- 
tro. Zaleski Jau (przebiły bagnetem. włó- 
czony po ziemi za włosy. zniszczone ubra- 
nie ). 

W awie Am po tej masakrze zebrali 
SORROW CTR E 1] e 


sie robotnicy w lokalu związkowym na ae- 
monstracyjne zgromadzenie. na klórem jed- 
mogłośnie zaprotestowali przeciw zwyroania- 
łemu postępowaniu władz bezpieczeństwa. 
W związku z tem uchwalono odunośną rezo- 
lucję. która przeslano odnośnym czynni- 
kom. 

Władze powinny bezzwłocznie zająć się 
tą sprawą i ukarać winnych tego zajscia. 


ROBOTNICY DRZEWNI UCHWATILI 
KONTYNUOWAĆ STREJK. 


Strejk robotników drzewnych na Pod- 
karpaciu rozszerza się. Do strejku przysla- 
pili robotnicy larlaków Weissa w Dolinie 
tartak M) i w broszniowie. 

Robotnicy lartaczni solidarnie uchwalili 
na posiedzeniu ogólnego komitetu sitrejko- 
wego kontynuować strejk z powocu odmow- 


nego i prowokacyjnego stanowiska prze- 
mysłow ieów. 
Krwawy atak policji na bezbronnych 


strejkujących w Nadwórnej, masakrowanie 
wyglodzonych, robolników walcz zących o po- 
lepszenie swego bytu dodaje sirejku jącym ro- 
botnikom drzewnym na Poakarpaciu olu- 
chy do daiszej walki. * 
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Śmierć na stosie w XX. wieku. 


W kraju dyktatury i ciemnoty, 


Rzecz dzieje sie w zapadłej wiosce nisz 
pańskiej. Furedos. Przybyła do niej nauczy- 
cielka ludowa. Należy zaznaczyć, iż we wsi 
tej istniala już przedlem szkoła. ale z po- 
wodu niechęci ludności na czas jakiś mu- 
siano ją zamknąć. 

To też młoda krzewicielka oświaly i 
kultnry miała twardy orzech do zgryzienia. 
Zwłaszcza z ogromną niechecią patrzyła lud- 
ność na jej zapędy higjeniczne. Walka z 
brudem. którą przedsiewzięła na terenie 
szkolnym, fla się z energicznym pro- 
testem gminy. 

Dzielna dzjewiczyna umiała jednak po- 
stawić ma swojem. Dzieci musiały nietylko 
myć się. ale nawet -- o zgroze! — kapać 
się i to przynajmniej raz na miesiąc. 

Takich potwormości nie pamiętali naj- 
starsi ludzie okolicy. Nauczycielka narażona 
była na nieustanne przytyki. nagany i sZy- 
kany. Nie zrażała się jednak niczem i da- 
lej trwała na posterunku. 

Nieszczęście chciało, iż w rok po przy- 


byciu nauczycielki wybuchła we wsi epide-| 
ma szk: irlawny por ywajaca zwłaszcza ázie- 
Gi. Zrozpaczeni roazice, oddawna już uprze- 
dzeni do nowatorki, odrazu winę jej przy- 
Peli. 

To ona sprowadziła chorobe na na- 
sze Hiean — wołano ogólnie. To jej dja- 
belskie praktyki są winne nieszczęściu ! 

Od tego był już jeden tylko krok do u- 
znania biednej ofiary częrownicą. Jedna z 
wieśniaczek, Kaa choroba porwała [roje 
dzieci. nawpół oszalała z rozpaczy, okrzyk- 
nela nanczycicike wiedźmą i pociągnęła za 
sobą łatwowierny, zabobonny i r ozdrażnio- 
ny tłum. Wyciągnięto nauczycielkę ze szko- 
ły, skrępowano ją i powleczono na plac 
przed kościołem. gdzie czemprędzej zbudo- 
whao stos i umieszczono na nim biedną 
dziewczynę. Zginęła w najstraszliwszy spo- 
sób w płomieniach. jako prawdziwa boha- 
terka ‘ofiara obowiązku. jako wzór samo- 
zaparcia. 
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Spirytus denaturowany na kartki. 


WARSZAWA, 13. gruama. .Pat.). Dyrekcja pań- 


stwowego monopolu spirytusowego mając na ceiu 
przeciwdziałanie spożyciu spirytusu skażonego, jako 


napoju zatnierza stosować na przyszłość przy skaże- 


Ponaaio D. P. M. S. projektuje wprowadzenie 
sprzedaży detailicznej denaturu na całym obszarze 
Rzeczypospolitej za kartkami z wyłączeniem stolicy 
i niektórych większych miast, w których denaturat 
będzie sprzedawany ludności ną dawnych zasadach. 
Kliniki, zakłady lecznicze, instytucje naukowe ie Bb 


niu substancję, utrudniającą redenaturację spirytusu tj również będą otrzymywać spirytus skażony na dotych- 
zawierającą części składowe, wywołujące odrazę przy |czasowych zasadach, 


spożyciu. 


(Sirzedaż spirytusu na kartki jest pomysłem ja- 


a taryfą na manufaklu- 
rę. która jest wyższa, Urzędnicy śledczy pod- 


«ejś mę nej cłowu. 


| 
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Przez wprowadzenie w życie tego 
projektu, wcale nie zapotiegłoby się preparowaniu 
cesar na „napój“ bo kto zechce to robić i tak 
postara się o „kartki“. Ot, nowe pole co nadużyć. 


Red.) 


Bilety na Akademię w Teatrze Wielkim 


w niedzielę 19 bm. są już do nabycia 
w Księgarni Ludowej ul. Szajnochy 2. 


Memocjał Kemmerera skradziony ? 


W związku z wykryciem w tych dniach 
szajki szpiegowskiej, w której na lerenie 
Warszawy « główną rolę grał Aleksander Lam 
che, pojawiło się w sobotę w niektórych pi- 
smach warszawskich sensacyjne aoniesienie, 
że jeanem z główniejszych zadań szajki była 

wykraazenie memorjałów prof. Kemmerera. 
a to na zamówienie jednego z pańsiw ościen- 
nych przez poselstwo w Warszawie. Wvkra- 
dzenia podjął się b. urzędnik ministerstwa 
skarbu, niejaki Buaziszewski, który miał się 
komunikować w tej sprawie z jednym z wyż- 
szych dygnitarzy ministerstwa. Budziszew- 
skiego aresztowano. Śledztwo miało ustalić, 
iż memorjal Kenunerera, który mówił o 
stanie majątkowym Polski. a nie był do o- 
głoszenia. został rzeczywiście wykradziony. 
Mianowicie miały być skradzione 5 tomy, 
obejmujące ważne dokumenty. 

Mimo oficjalnego zaprzeczenia ze stro- 
ny Ministerstwa skarbu. jakoby szajka szpie- 
gowska, niedawno wykryta, miała wykr aść 
memorjał prof. Kemmerera. „Głos Prawdy” 
w dalszym ciągu obstaje przy "Lwierdzeniach, 
że kradzież została dokonana. Dziennik pi- 
sze między innemi. że część memoriału prot. 
Kemmerera. która nie miała być ogłoszona. 


została prącz szpiegów stolografowama. 
„ Jak pisma aonosza sama afera szpie- 
gowska zatacza bardzo szerokie kręgi. 


Śtwierazić należy, że głównem zadaniem 
szpicgów było: wykraaanie aktów z urzędów . 
państwowych. 


Cesarz japoński w agonii. 


LONDYN, 14. gruania. Oczekują tu lada 
godzina śmierci Cesarza japońskiego. któ- 
ry znajduje skę w agonji, nie przyjmuje żad- 
nego pożywienia i jest utrzymywany przez 
lekarzy tyiko podawaniem tlenu. Drugi syn 
cesarza ks. Chichilon. który studjuje wi 
Oxfordzie. znajduje się już w drodze do Ja- 
ponji. 
"TEREN ARDO" ORO "W 


Dzieci rozszarpane przez dziki. 

BERLIN. 14. grudnia, Przed kilkunastu 
dniami dwie małe dziewczynki. które wv- 
szły rano ze wsi Undenberg w Westlalji do 
położonej o kilka kilometrów: szkoły, zaginęły 
bez śŚlacu. Prajpuszczano początkowo. że 
zamiwzły w drodze. Kiedy jednak rozpoczeto 
ścinanie drzewek na choinki w pobliskim le- 
sie, robotnicy znaleźli w zaroślach poroz- 
rywene na kawałki szczątki ciałek. Leśni- 
ey stwierdzili. że dziewczynki zostały roz- 
szarpane przez aziki. którym lód i Śnieg u- 
miefożliwił w ostatnich tygodniach zwykłe 
wyżywianie się. 


Musiał uchodzić przed terrorem. 


PARYŻ, 14. grudnia. (AW). Przywódca 
włoskiej socjalistycznej partji deputowanych 
Turatti uciekł wczoraj z Włoch łodzią mo- 
torową i przybył na wyspę francuską Kor- 
sukę. Turatli oswiadczył, że musiał opuścić 
Włochy z powodu pogróżek faszystów. Za- 
mierza osiedlić się na stałe we Francji. 
O WY | aa = >GG) 

BILBNS HANDLOWY. 

WARSZAWA, 14. 12. (AW). Bilans handjowy za 
miesiąc listopad odpowiada według prowizorycznych 
obliczeń cyfrom z miesiąca października. Ogłoszenie 
bilans. handjowego nastąpi w dniach najbliższych. 
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DZIENNIE 


LUDOWY? 


li. Zjazd Związku Zaw. Metalowców. 


Ubiegłej niedzieli w pięknie udzkcrowanej sali 
przy uł Leszio w Warszawie, rozpoczął obraay I. 
Zjazd Związku Metalowców. . 

Przybił„ch delegatów powiiaiy uroczyste dźwię- 

„Czerwonego“ i „Mięczynarodówki' odeg:ane przez 


orkiesirę Graz Śpiewał chór, również z:ożody Z CZIOdH | 


ków Oadzału Związku. 


W podriosłym ,nasiroju zagaji obrady przewo- | 


oniczącj organizacji, tow. Porębski. pomiiawszy zgro- ; 


maczonyci, nakreślił krótko przebieg wajk, jakie to- 
czył Związek ou czasu ostatrizgo Zjazdu i 'pokreślił, 
że mimo niesłychanie truunych warunków Związek 
utrzymał jedność orjanzacyjną i speinia!, wedle 
żnośc. obowiązki swoje nietyleo wobec członków, 
wobec wszysikich mietalowców. 

Na wezwanie tow. Porębskiego Zjaza uczcił pa- 
mięć zmarłych członków Związku; między iunzmi 
poległych tow.: Cywińskjego, w Borysiawia i Woźnia- 


ka w Warszawie. 
Do prezycjim Zjazdu powołani zosiali tow.: Tei- 
"er, Boczkowski i Schindler; ra sekretarzy tow.: 


Kruczkowski i Klimaszewski. 

Przemówienia powitalne rozpoczął iow. Szezuc- 
ki, skłacając zebranymi życzenia imieniem Kom. Ceutr, 
Zw. Zaw. w Polsce. 

Imieniem Zw. Górników powitał zjazd poseł tow. 
Stańczyk, zaznaczając, że przemawia jako Trzeastawi- 
ciel bratnjiego Związku, którego waka tak ściśle ze- 
spolona jest z waiką prowadzoną przez Zw. Meta- 
lowców, że niejednokrotnie robotnicy tych zwią- 
zków zaloiniaają, że należą do 2 różnych organizacji. 

Najważniejszym celem, yrzyświecającym Zjazdo- 
wi, podkreślił owca, nie jest ustajenie takiej czy innej 


taktyki, ale zbudowanie sijnej organizacji opartej, na 
jedności, któraby powzięte uchwały wprowadziia w 
Życie. . 2 


Pieiwszemi też zacaniem musi być walka prze- 
ciwko rozbijaniu ruchu robotniczego przez ludzi bez 
jaeału, którzy — w jmię własnej ambicji — wpro- 
wadzają zanęt, i osłabienie do szeregów robotniczych. 

Pos. tow. Earlicki powitał zebranych imieniem C. 
K. W. P. P. S. Scharakteryzował on w krótkości obe- 
cna sytzację polityczną, wskazując, iż obecny rząd 
prowadzi politykę niejasną dja klasy robotniczej, 
żącą qrzekreśleniem jej praw i swobód; pojitykę sprze- 
czną z demokracją. * 

Mowca zaznaczył. iż zmjerzana do rozdzielenia 
ruchu zawodowego i PPS., ale to się rządowi nie u- 
dato i nikomu się nie uda. Oba te czynniki ruchu ro- 
botniczego stanowią bowiem taką jedność, że nikt nie 
może imarzyć o jej rozdarciu. Współdziałając ściśle 
z ruchem zawocowum, PPS. wyprowadzi klasę robo- 
,tniczą na jasne drogi. A nie może być mowy o demo- 
kracji w Pol:ce, bez oj'arcja o siny ruch polityczny i 
silny zawodowy. 

Przeniówjenia powualne przyjmowane były owa- 
cyjnie. 


ruch 


UGT 


SPRAWOZDANIE ZARZĄDU ZWIĄZKU 


złożył sekretarz, tow. W. Topinek, uzupełniając dru- 
kowane Sprawozdanie. 

Przemuwienie tow. Topinka uwidoczniio dokła- 
anie, z jak njesłucyańemi trudnościami musiał borykać 
się zarząi w okresie kryzysu gospodarczego i maso- 
wyci redukcji robolników — aby utrzymać organiza- 
cję ma tym jvoziomie, na jakim znajduje się ona obecnie. 
Zarząd Związku robił co mógł, wytężając siły w 
akcji o urucromianie fabryk, rrzytem, w najcięższym 
nawet okresie finansowym — nie wstrzymano żadnych r 
świadczeń stąiutowych członkom Związku i utrzy- 
mano calu aparat organizacyjny na prowincji; pro- 
waczono skweczną obronę 8- godzinnego dnia pracy 
i urlopów robotniczych: odpowiednio finansowanó pró- 
waazone strejki. Pomoc finansowa otrzymana, na pros- 
bę Zarzącu Związku, od Międzynarodowej Federacji 
Metalowców, pozwoliła Związkowi przetrwać najbar- 
dziej krytyczny okre; swej egzystencji — i obecnie 
już rozwói orzanizaci idzie normalną drogą. Omawia- 
ac akce zarobkowe, rowadzone rrzez Związek w b. 
irucnyca wari:.kach, tow. Topinek wymienił ostatnie 
akcje, kiaay to — po długich i mozalujch wysiłkach 
—  Zarzęn zdołał uzyskać 10 proc. podwyżki w fa- 


brekach me:alowych prywatnych w Warszawie, oraz 
pocwużkę jponad wskaźnik drożyźniany ala za- 


kłaaów Trzemysiu wojennego w całym kraju. * 
Pa złożeniu Sprawozdania kasowego q"zez tow. 
Pieraszka tow. Gawruński, zgłosił imieniem Komisji 
Fon'rolującei, wniosek o udzieenia Zarzą”owi 
lutorinm. 
Pre. trzystąTieniem do dyskusji ucawalono je- 
anotmyślnie, wśród ckasków, na wniosek tow. 


ahto- 


o- Į 
aie. 


gro- | 


Tel 


gr 


lera, wysłać depeszę do Sekretarjaiu M,ęczynarycowej 
Federacji Metatowców w Bernis. 
| W ayskusji, jaka się wpwiązała, większość mow- 
|ców wyrażała zrozumienie tla tego, co zdołał 
zdziała” Zerrąu Związku, pomimo s.raszliwych warua- 
ków. Dei. Śua:'s«i Was awa ) Gruszko (sekr. oks. 
| Warszawa) w wskazywali między innemi, w jakim „Sto- 
pniu ueimagogiczne obietnice przeciwników ZArią- | 
zku wiływaly na zmniejszaaje się szeregów Związku 
po niektórych akcjach sirejkowych. Demagogiczia a- 
giiacja bowiem wywołała złucne nadzieje robotników 
mniej świaaomych, ula których potem to — co zwią- 
zek zaołar w czasje strejku uzyskać — wydawało się 
niecostateczine. Dopiero po upływie pewnego czasu ru- 
botnicy ci wracali do organizacji. 

Obszernjejszą dyskusję wywołała akcja organiza- 


CuJna 
(Kraków), mówił, że potrzebua jesi większa konso- 


lidacja oddzjałów tabryk wojskowych w Zw. Meta- 
'|lowców Det. Szymański, 
wa) wykazał. że wiaśnie ruch orgaunizacyjay wśród 
robotników fabryk wojskowyca w Warszawie rozwija 
się bardzo pomyślnie. Robotnicy w fabrykaci wojsko- 
wycli w mtałopolsce, muszą się inienzywnie organizo- | 
wać i grupować koło Centrali Związku Meiajowców | , 
w Warszawie. To samo podkreśla delegaci: Węgjow- 
w_ki (Kraków), omawiając stosunki w fabrykach M] 
skowych w Małopolsce. 


Stosunki organizacyjne wśród metalowców na 
Górnym Śląsku omawiali oel. Miozga (Górny Śląsk) 
i Dicniek. 

Większośc mowców wypowiadała się bardzo s:]-|] 
nie przeciwko jakimkolwiek próbom rozbijania i osła- 
biania szeregów Związku. 

Przemawiali nadto tow.: Czyżewski (Sosnowiec), 


Sikora (Warszawa- Praga), Bariz (Poznań), Klima- 
szewski (Pozqańj, Guziałek (Grudziądz), Teljer (War- 
szawa). Prawie wszyscy mowcy podnosili, źe tak Za- 
rząd Związku jak i sekretarze okręgow: dobrze wy- 
wiązywali się ze swoich zadań pomimo ogromnie u=- 
truanionych stosunków. Wielką zasługą jest, że or- 
„ganizacja nje utraciła nic na swoim wpływie wśród 
| mas robotników. 

Tow. Klimaszewski kładł wiejki nacisk 
niecząość walki o ustanowienie miuimajnej 
przecsiębiorstwach całego kraju. 

Tow. Teler (Centralny Zarząd) zaznaczył, ŻĘ 
wszuyscj członkowie Zarządu Związku bardzo boleśnie 
odcznwali riemożliwość odbycia Zjazdu. Jeżeli chodzi 
o akcje cenajkowe, to Związek nawet w najbardziej 
MOKS czasach podejmował je. Jedną z najwy- 
kiiniejszych była akca przeprowadzona w Warszawie 
w r. 1926. Związek w walce tej prowadził walke 
da dwa frouty, z jednej strony ze Związkiem Przemy- 
łowców, z ćrugiej ze s ZY Blokiem potą- 


na ko- 


pł TEUNAN 


Z sali koncertowej. 


Wysięp Casedisus‘a poprzelzły en.uzjas'ącz ie 
chwyty krytyki warszawskiej, ra które w więk- 
ości ntożnabu się zgodzic bęz zasirzeżeń. Casede'us 
„est kezsj.rzecznj2 wąkwiten: wysokie; nułzicznej kul- 
inry francuskiej, doskonałym wyrazem wy wórczości i 
elegancji, a nacewszystko wirtuozem o pierwszorzę- 
anyel zaletach. Dysponuje on doskonałą sprawnością 
Ri, mieniące się bogaciwem o.cieni, kolorystyką 
į roz! ległą skają w stopniowanin efektów dynamicz- 
rnych, jasnością i Eg EZUS ością stylu, i zuojnością jos 
ciągania samym programem. 

Na wsiępie zagrał Casedesus 
wiający się na afiszu koncert Bacha, z arugiego 
Eg zbioru „Clavierūbung“, „w guście włoskim“ jak 
oniewa komentarz; zagrał go nieskazitelnie czysto. 
siylowo, a część drugą o pięknej cantyjenie mięk- 
ko, śkiewnie z polotem. 

Na wykonauin skończenie pięknej sonaty h moll 
Chopina, oznaczające) się bogactwem nmaierjłału te- 
iraiyucznego nawet w łącznikach, z ciekawemi modun- 
iacjami w przekształceniu pierwszego tematu, mimo 
cał.j Co koaatości jjanistycznej, zaciężył dziwny kon- 
wencjonalizm: artysta, wbrew zdaje się wewnętrznej 
potrzebie zapragnął uszanować, „tradycję odtwór- 
dzą“ i przez zbytni objektywizm nie zdołał ujawnić 
subtelnych uczuć w treści sonaty zawartych. 

Krótkie, leikie, zinienie w nastroju, wprost ika- 
Tr.śse ninia'ury Schumanna noslo natomias: wyraźne 
pietro silsile sarysowanej imdywiduajności artysty. W 
sferze rodzinnej twórczości, wypowiedział się ar:us.a 
najwiibitnjiej, Po mistrzowsku wjwost odtworzył toje- 
i muicze piękno muzyki Debussy'ego, żywiołowość 


a 
KA 


2) 
s 


i 


nigdy uie poja- 


na terenie febryk wojsaowych. Del Kruczkowski | 


i 
(fabryki wojskowe, vers AN 


| łowacieją, 


| 
| 


trafia na wielkie 


Nr 292 
czonyca e pierowciw, cnaueków i komunistów. Mów- 
ca przestrzega roborników z wojskowych fabryk, przed 


prozagowanewm hasłem odrębnego Związku. 

Tow. Topinek, jako referent poaniósł przedewszy- 
sikem wysokie zrozumienie delegatów dja całości prac 
Zarzącu Związku. W królkości odpowiadał na za- 
rzuiy baruzo drobnej natury, albowiem żadnycay po- 


| ważniejszych zarzutów delegaci nie į odrosiji. Wska- 


zał wreszcje na bardzo poważne i najzupełniej za- 
gackowe czasy, w Których obecnie żyjemy i wezwał 
delegalów do wsyójnej i energicznej pracy z przy- 
Fsztym Zarzącem Związku. 
Przecłcżona przez delegatów rezojucja następu- 
jącej treści N 
„Zaza przyjmuje do zatw zrczającej wiadomo- 
Ści sprawozdanie Zarządu Gł Związku i wyra- 
ża pełne zaufanie aotyceczasowemu kjeisownic- 
twu Związku RoEotników Przemysłu metalowego 
w Boelsce" 
została giosami wszystkich celegatów przeciw jednemu 
uchwalona. 
Do puuktu IV. 
sd 


TAKTYKA PRZY AKCJACH ZAROBKOWYCH. 

zabrał gios jeko refereni, tow. Topinek. Wykazał 
[rzeaewszystkiem nieodzowną koniecz1oś. Unormowa- 
nia mjnimalnych płac w calym kraju. Różnice płac 


i zarobków nje są równomierne, nawet przy uwzglę= 
Guieuju odmiennych warunków życiowych. 


Stanowisko Rządu wskazuje na to, że obrona ro- 
Louników jrze:.l drożyzug i niezmiernym wuzyskient, 
polegać musi jedynie na barkach robotników. Uzyskane 
pocwyżki płac w ostałnich miesiącach nie mogą ro- 
botników zacowoliż. Nie stoją one w żadnym stosun- 
ku do wzrostu drożyzny, i coraz większa nędza wkra- 
ca się do izb robotniczych. Rodziny robotnicze kar- 
żyją w wżoazje i niedosialiku. Stosunki te 
są dobrze znane tak sterom rządowym, jakoląż i jprze- 
mysłówcom, jednak najzupełniej obojętnie przyjmują 
to do wiadomości. 

Mamy okręgi, w któruch kobiety zarabiają od 1 
do 1.50 zł. dziennie, a nie wiele więcej mężczyźni, 
którzy muszą utrzymać z tuch zarobków swoje rodziny. 
Rotoimicj'czięk, ozromiemiu zubożeaiu i bez organi- 
zacji ni” są zdolui do jakiejkojiwiek walki o poprawę 
swego bytu. Fabrikarc: hawg ustawowy 8- godziani' 
czas pracy, a j¿speklorary pracy są często 5ezsiliie 
albowieru wysiąnicnie przeciwko łamaniu ustawy na- 
jorłażanie ze strony są ów. 

O M Zerzącu Związku musi być ;rzygoto- 
wanie waiki w cułśźm krafu i możliwie (la każdej qa- 
łęzi osobno. W interesie uporządkowania stosunków 
zarokkow,ch w całym kraju walka będzie musiała być 
ponje ta. j v 

Mowca |r.e.łożyi 
Ssg prym numerze. 

Po cyskusji 


zezolucję którą podamy w na- 


co poniecziałiai. 


obrady odroczono 


mammae aa W NN, 


Chabrier'qo, i inpresyjność Ravela. Przyksyun dys- * 
zoriajsein Wło usmaięcje z programa preludjum chora- 
«ti imgi rraqska Ten brak pietyzmu raziby ze strony 
(kdzezieńica, a cóż dofjero Francuza. 

Wszak Franck był właściwie twórcą narodowej 
muzyki francuskiej, człowiekiem ewangelicznych cnót 
i pocniosłego umysłu. Przykrego wrażenia nie zdoła- 
ły, niestety zatrzeć liczne bisy, zresztą świetnie wyko- 
nane, nawet Mazurek Chopin'a nie dał zadosyżuczy- 
nienja za Franck'a. AS Z. 


.. F | m p ` 

Bojówki endeckie. 
Rada Naczelna endecii w dniu 28, listo- 
pada PA następującą uchwale poufna: 


„Wobec lego. że organizacja „Strzeleć” jesi 
organizacją bojowa obecnego regimu. a voz- 


maile stronnictwa tworzą również bojówki 
parlyjne (PPS. a ostalnio Piastowcv) przeto 
kada SEIN wzjwa Zarząd (A MAE: do 
bardziej inte nsywnego dzialania w kierun- 
ku opanewania tego rodzaju organizacji jak 


yake a ee a Node Wszech- 
polska“ i lp : 
A Więc eg a N przystępuje do Op” 


vania pokrewnych sobie organizacji sporto- 
a - wojskówińch i przemiany ich na bojów- 
ki partyjne. 


Społeczeństwo musi grzeto wiedzieć 
czem naprawde są „bezp: wtyjne“ organiza- 
= z z <a Ę 
cje SOKN . „Hallerczyków” ilp. 


Pańszczyżniane stosunki w tartakach. 


Strejk robotników tartacznych usiłują złamać terorem i prowokacją. | 


duż Lrzeci tydzień trwa strejk robotni- 
ków trlacznych. Kacyki drzewni, którzy 
głodowymi płacazni doszczętnie zrujnowajj 
egzysieneje robotn. aczewnych i leśnych, 
tuczyć się chca kosziem plac robotniczych. | 
Warunki płucy robotników przemysłu arze- 
whneeo są przerażające. Robotnik órzewini 
zarabia od 80 gr. do 4 zlotych dziennie. | 
Niektórzy z robotników otrzymują od swo- 
ich firm jednoizbowe mieszkanie z dzitwa-, 
wemi ścianami 1 trzy wiązanki zgnilych od-i 
padków drzewnych na opał na tydzień. | 

Warunki w jakich żyją robotnicy tur-; 
taczni ze swojemi rodzinami urągają naj-| 
prymitywniejszym pojęciom. Panowie inspe- | 
ktowowie pracy zamiast zaznajomić się z! 
jstniciacemi warunkami pracy i życia robot- 
ników tawtacznych i leśnych nie czynią za- 
aość swoim obowiązkom. występując zaw- 
sze przeciw interesom robotników. Dla cha- 
rakterystyki niech posłuży fakt zachowania 


NO 


się p. insp pracy Suikowskiego, który w 
Broszniowic zamiast zająć się bezstronnie 


interwencją dla złagodzenia sporu wezwał 
do siebie członków zarządu oddziału miej- 
scowego w Broszniowie i robił wykłady, że 
robotnicy nie mają zarejestrowanego oddzia- 
łu miejscowego. że robotnicy muszą opu- 
ścić mieszkania fabryczne tembardziej, że 
niewepowieczielii pracy na dni czternaście 
oraz, że nie mają prawa strejkowania ilp. 
breanie. 

W przemyśle drzewnym a zwłaszcza w 
okręgu insp. Sulkowskiego, pracuje przeszło 
tysiąc robotników młodocianych w! wieku od 
lat 15 do 18-łu i prawie żaden z nich nie 


„UŻIENNIR LUDOWY" 


i faa, czel. piek. Markowski Józef, pom. pie« Sagan 
Sie'au Oraz rom. piek, Żabiński jad, którzy za złaina- 
nie scl,.cerności rubolmiczei zostali napiętiowani i wy- 


klnczeri ze Stowarzyszenia żawolowago ja o zdrajcy 


| wa ustawowych urlopów. której to ustawy [sprawy robotniczej. 


p. sulkowski wale nie przestrzega. 
Czy p. inspektorowi nie wiadomo. że wlia w 

jego rejonie caly przemysł garbarski w ro- | również Zaliouka! 

waczil 10 i 12 godzinny czas pracy? 

W sprawie zachowania się p. iup. Sul- 
kowskiego odniósł się już Związek Robot. i: 

Drzewnych do Min. Pracy. Bezstronność pp. | EDP RRSO WAY E ONIE ERIN DE ZERO OACRAEE 
sirostów i ich organów wykonawczych. tj., 
policji państwowej, zostawia wiele do żcze-| 

nit. Panowie ci, prowokują robotników lac | Fe» À R o 5 
tucznych w miejscowościach, gdzie fiata Podczas głosowania nad prowizorjum budze- 
sirejk jtowęm przyjęto w ari. 8 wprowadzającym pod- 

W Nadwórnei i Broszniowie urządzali; wyżkę uposażeń pracowników państwowych zbio- 
pokejal ci szturm bażne ami i kolbami prze- | rowy wniosek, aby podwyżką tą objęci zostali e- 
ciw robotnikom i ich. Żonom. to samo dzialo i merci, wdowy i sieroty. 
się w Subowódzku. gdzie policjanci rzucali = 
się na brzemienne kobiety i dzięki tylkoj, : 
taktowi komitetów strejkowyeh w poszcze- 
gólnych tartakach, że nie przyszło do roz- 
lewn krwi. 

Centralny komitel strejkowy w Stryju, 
apeluje do odnośnych Województw, na kłó- 
rych terylorjach roboluicy są w strejkun, 
ażeby policja pilnowała istniejących uslaw.! 
a nic na komendę ayrektorów tartacznych 
pełniła obowiązki służbowe w miejscu stróż 
żów tartacznych. 


Rć wnocześnie jyekarnia Romana Urzebieniasa by- 
duiu tym czynna, gdzie pracowal! w tym dniu 
Rudolf, obcokrajowiec. 

Korie! Siowarzyizenia Zaw. FRobośniców 
piekarikich. 


Emeryci otrzymają fakże pedwyżnę 


się «nia 15. biu. rozprawa przeciw pułk. Stawisławowi 
Zakrzewskiemiu z korpusu inienaentów obecaie w re- 
zerwie, oskarżonemu o obrazę przełożonych. Rozprawa, 
do kiórej powołano wielu świadków z kó? |ojifycznych 
i wojskowuch, potrwa pięć dni. Przewodniczy pułk. Ko- 
laukiewicz, jako obrońcy fuagują Dr. Areksandrowicz 


luje do kompetentnych czynników, ażeby | Roman ze Lwowa i Dr. Grossfeld Ludwik z Przemyśla. 
przedsiębiorców przem. drzewnego swen Tłem sprawy jesi koniec wojny bolszewickiej i 


cemobilizacja, która była dogodną sposobnością dla 
pewnych njeuczciwych sfer wojskowych do spekulo- 
wania i ciągnięcia zysków z dostaw dla armji, ze 
szkodą naturalnie Skarbu wojskowego. Obwiniony płk. 


uczęszcza ne naukę do szkól uzupełniają] azikimi stosunkami, panującymi w lym Tamopolu, Rówiem Wał i we ii walczył z 
cych. A leży to przecież wi zakresie dzia-| przemyśle. Wsehoania Małopolska to kraj|iesi AREA podwiaanycą oficerów preio gli 
lainości p. inspektora, tak *samo. jak spra-ł kamezaaatów. kiem zaś ze spółazielną „Zrzeszenie Pracy”. Jak się 
TVOD 73 MOE PD FD 071 GRETL ADAK TEZ O RAEE 1020 ANG MEI 0 000 wmo [różnej okazało, na czele spółdzjejni o tas pięknej 


Katowanie więźniów politycznych. 


„Naje Folkscajtung* z dn. 9 bm za-| 

mies„cza nastepujacy 
LIST OTWARTY 

do Prokuratora Wileńskiego Sądn Okręg 

W sobotę an. + grudnia, o godz. 10-lej 
wieczór zakończy! się w tutejszym sadzie 
apelacyjnym proces trzydziestu kilku młođo- 
cianycn. oskarżonych o przynależność doj 
związku riłodzieży komunistycznej Lecz za- 
miast tego, by. jak zwykłe, odprowadzić are- 
sztówabjen do więzienia, wyprowudzilu wor- 
ta policyjna z poczekalni dwóch więźniów. 
następnie jeszcze awóch,. dalej jeszcze dwóch 
i w końcu trzy kobiety. 

Nie wiedzieliśmy dokąd się ich prowadzi, 
Wiem rozległy się straszne krzyki. | naraz 
stało się dla nas jasne: 


NASZYCH TOWARZYSZÓW ZARUWAJĄ 
W KAJDANY. 

Krzyki trwały przez dłuższy (czas. Na- 
stępnie policjanci przyszli. by zabrać nas 
pozostalych, Oświadczyliśmy kalegorycznie. 
że dobrowolnie nie pójdziemy. Wtedy siarszy 
policjant zapewnił nas ..pod słowem hono- 
ru“ że nas mic zakują. Uwierzyłiśmy: ja i 
Benjamin Epsztein poszliśmy. Przy wyjściu 
„czlowiek honoru zniknał a na nas rzu- 
cilo się 6—7 policjantów, którzy się zabrali 
do zakuwania. 

Usieadliśmy ma podłodze, 

SKUTO NAS RAZEM I PRZYTEM ZDAR- 
TO NAM SKÓRĘ „Z "RĄK. ~ 


Nie chcieliśmy pójść. Policjanci wywlekli 
nas na ulicę i Dili nas. 


—— m re r e 


oaee „m 


Manifestasja robotników piekarskich! 
w Przemyśle. 


Srowarzyszejje Zawodowe rokolników piekarskich 
w Frzemyślu, pragnąc zademons'rować rrzecw nomej 
pracy, wezwało swych czionków, ażeby w dniu 5. gru- 
dnia wstrzymali się od qmracy. Dnia 5. grudnia, o 
goaz. i0-tej rano odbyło się Walne Zebranie, z po- 


AGE aan ta GO A a 


dowski i qrokuałor Hk. Ars Gańczarssi. Tel 0- 
siaini dos awicł Siano, stomę. mąkę obwisionesu, a, 
k | a - „skora in'eiceai Zakrzewski złjca i ozgeuwsaiczyci. do- 
Wrzucono nas na sanie, do których | staw nie cicat przyjmowac, dostawca Gańczarski zmie- 
wsiadło pięciu policjantów. | | wat swój charskier i już ako prokuraior występował 
Łeżeliśmy zakuci. przygnieceni. a EP imieio. Zakrzewskiemu, «awieszając go dwu- 

i 


POLICJANCI ‘byli okropnie pijani) WALI- PA 


ł 
2 stali gener:łowie: Józe! Haidl:r, Taaeusz Rozwa- 


krotnie w ciągu półrocza w urzęjowa:iu "i 


LI NAS  PIEŚCIANITARO) TWARZY poj coniesjeniani i dociioczeniami. Sprawa oparta się o 
DNIO. za LI a T DUD eewe, skąd Teyran e o 
i GARDŁO kiego komisja stwieraziła prawdę jo Sirouie o5wimio- 


- DA , nego, a w konsekwencji cata grupy oficerów napędzono 
j Uavrzenia były tak silne, żeśmy a ZA- iz wojska. 
pełnie ogtuszeni Sąasiuuowi memu. choremuj =. R] : Ne: ouea Ae 
ma JUCA rzuciła się krew gardłem, mnict Za miajsterstwa ge". Sikorskiego SHAPE zmie- 
I uj sly Jela Z NOSA. > i jniła się o iyle, że poa wpływem prawicy sejmowej na 
LEW ungane a a k" f f ieren D. 0O. K. IH. wysłano injr. Franciszka Krausego, 
Bicie trwaio przez całą drogę Dez przer-b 7 Raj ARA m b. H 
R. BE 000 i który przez dwa la'a fałszując stan faktyczny, oskarżał 
wy. — Do wiezienia przybyliśmy pokalecze. | er. 7 p Bac $ s A 
ni, pokrwawieni. Felezer okazał kilk Pale | een Wałki 
268 ej TFI i K i nS} Dzielme im wtem sekundował puk. Gańczarski. Osta- 
) Wi CEAUTSKRE i} > s M. i 
1 n i. |JAROJR A 2. (8 . Xteczni? jednak znowi sprocalna komisja wysłana iym 
Dopiero w wiezieniu dowiedzieliśmy się i { 


a S : EM tow : razei za staranjem Szefa auminis!racji gen. Góreckiego, 
i s a "ieltl Fa asz i ZVSZE . r Ą am m 4 X 
| ię SiażO Z naszymi rowarzyszajni: bitojzęggaii sprawę ra miejscu, przestuczała rzeczoznaw- 


ten Mo Milej ow Nas. Niektórym TOZCTWANMO|ców i złożyła ministrowi sprawozdanie, domagające 
ubranie. Tani przybyli strasznie pokrwawieni. [sje umorzenia docnodzenia przeciw pułk Zakrzew- 


Juz upłyneło trzy ani, a my wciąż nie 
możemy svpiać po nocach, taki bół czujemy 
we wszystkich członkach 

Komunikując panu Prokuratorowi la 


skiemiu, a natomiast ścigania winnych oficerów. 
szczegulnie Gańczarskiego, któremu udowodniono 
wśród wielu innych faktów -— że skoro pułk. Ża- 
, c p l krzewski złoży} namacalie dowody fagowaiciwa urzę- 
aroa tc wszysikie Fakty, biorę na siebie cal- łantka wojsk. W. Ł. prok. Gańczarski rozpoczął 
kowita odpowiedzialność za do, iak samo. |aoctodzenia przeciw pułk. Zakrzewskiemu. A skoro 
jak jestem calkowicie odpowiedzialny Za SWE |mimo to pułk. Zakrzewski udowodnił kapitanowi W. K. 
przekonania. Żądam jednak odpowiedzialno- |na użycia prok. Gańczarski pisemnie umorzył spra- 
SCi równiez za pijanych policjantów. klórzy |wę kap, W. K., kieay następnie delegowany sąd war- 
nas talk męczyli. Warunki w jakich nas „EG właśnie za te same nadużycia zwolaił kab. 


a 


WAB I BĘ. 
(musiełiśmy kryć twarze przed razami) nie|w.k z wojska. skazując na sześć lat wjęzjeria. Zno- 
pozwoliły nam ustalić osób bijących. jwu więc prawda była po stronie pulk. Zakrzewskiego, 
Paniietam tylko następiie dwa numery: |vacużycia zaś popełujł połk. Gańczarski. Mimo to nie 
660 1657. Inni pamiętają może więcej. | Wycofano doniesjeń przeciw pułk. Zakrzewskiemu — 
Znaki katowaniu zostały w części u nas|wręcz przeciwnie rozpoczęto nań nagonke, jako na u- 
do: dziś dnia. Pinkus-Eljasz Zduński, |mysłowo chorego, zmuszając go w ten sposób do 
wniesjeuia pogania o przeniesienie w sian spoczynku. 
Wobec wyników dochodzeń gen. Sikorski winien 
był złożyć sprawę ad acia, ale popiecznicy jego, za- 
wieozeni w dostawach, szukali zemsty i szczęścia w 
sąazie. Prokurator wojskowy na rozkaz gen. Sikor- 
skiego, wyjmując z różnych pism urzędowych i pry- 
świećczyli się za świętowaniem w tym dniu i waea oe 6 płk. Zakrzewskiego poszczególne zdania i 
maniem się oo pracy. Jednakże między nimi znaleźlitsłowa, oskarżył go o obrazę przełożonych. Płk. Za- 
się tacy, którzy pomimo iż przyrzexli wstrzyma: się | krzewski prowadzi dowód prawdy. 
oa pracy, złamali dane słowo i do pracy poszli. Sprawozdanie z rozprawy zamieścimy. 
Są to: piekarz Grajcarski Franciszek, pom. piek. Iżyk 


Ga 


mmc 


rząckiem dziennym: „Zniesienie nocnej pracy“ — pod 
jrzewodrictwem tow. Zadorożnego. W zebraniu 
wzięło uczjat 90 członków, którzy jednomyślnie o- 


Literatura, nauka, sztuka. | 


REPERTUAR TEATRO WIELKIEGO. 


roaa, o godz. 7.59 wjecz. „Cały dzień 
kłansiwa.."“ 
Czwartek, o gooz. 7.30 wjecz. 
Piątek, o godz. 7.350 wiecz. „Na,oleonetka'. 
REEEKTUAR TEATBU NOWOŚCI. 


Środa, o godz. 7.50 wiecz. „Życje paryskie”. 


Czwariek. o godz. 7.50 wjecz. „Moralsosć przede- 


wszysikiem..." 
Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Słodki Kawaler“. 


REPERTUAR TEATRU MALEGO: 


Środa, O 1.50 wjecz. „Kawiarenka“. (Po 
raz ostatni). 
Czwartek, o goaz. 7.50 wjecz. „Wesele Fonsia". 


(Premiera). Występ: Fertnera. 


godz. 


Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Wesele Fonsia“. 
Występ Fertnera. 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Wesele Fonsia“. 


Wystę;| Fertnera. 


REBERTUAR KIN LWOWSKICH: 

Kinc „Lew“: Ulubienica Wiednia. 

Kino „Apoio“: Róże Południa. 

Kino Palace: Tajemnica krójewskiej sypielni. 

Kino Czimera: Żoneczka na urlopie. 

Kino „Kapernik': Walka o tron. 

Kino „Marysienka” : Ulubienica Wiednia. 

Kino „Fatamosgana': Fryzjer z kotelu Savoy. 

„Feńora* Umberia Giorćcano, głośna opera włoska 
której premjera odbędzie się nieodwołalnie w czwartek, 
16. bm., zajjowiaca sję wspaniale. Pierwszorzędna ob- 
sada, z pp.: Platówną, Okońską, Perkowiczem, Marti- 
nim, Zopotliem, Łowczyńskim i Cyganikiem — za- 
razem reżyserem tej opery — na czele. Świetne opra- 
cowanie całóści, pod kierownictwem anuzycznelm ka- 
pelmistrza Józefa Lehrera i nowe wspaniałe dekoracje 


przepięknej nowości muzycznej. 
„Księżniczka Cyrkówka', najnowsza, świe!na ope- 
retka Kalmana, która wśród ostatnich nowości muzycz- 


mych, inscenizowanych ostatnio za granicą, zdobyła | nemi. 


Za wiersz. milm. Í szpałtowy zwykle za tekstem 
Zł. —15. Nadesłane ZŁ —'40, w tekście Zł. —'70. 


bez 


„Fedora'. Premiera. 


| canie 
Zygmunta balka dają pełną rękojmię powodzenia tej |rowyższych przedmiotów, pożądane są drobne upo- 


Wr. 202 


„DZTENNIK LUDOWY" 


s 


raluię pierwszeństwa -— ukaże się po raz pierwszy na Dary KU uaiurze i golówce uliożda skłacać w 

scenie Teatru Wielkiego ania 22. bm., na uroczystość , Komesazje Miasta, vrzy ul. Wałowej 16, barter, drzwi 

jubileuszową Filipa Kuligowskiego. | Nr. 12, w dni powszednie od godz. 8-mej rano Go 
W czwarikcwej premierze w Teatrze Małymi obok | godz. 3-ciej popotudnjn najdalej do dnia 21. gru- 

dyr. Fertnera, grają py.: ayr. Czarnowski, Czajkowska. | ania b. r. 

Sznage-Andruszewska, Sienjawska, Nyczówna, Orze- =- iiim 

chowski, Peliński, Balcerzak, Nawrocki i inni. 


Z ruchu zawodowego. 

x W PONIEDZIAŁEK, onia 20. grudnia, o goaz 
1 wieczór, w sali Racy Zawodowej, ui. Ossolińskicn 10 
| oabędzie się ; lenarne tiiesięczne Zebranie Rady Zawo- 
dowej, tak nowowybranych aelegatów, jak i członków 
Zarzącoów Robotniczych Związków zawodowych. 

Porządek obrad: 1) Odczytanie protokołu z ostai- 
niego zebrania. 2) Referat o projektowanych przez Mi- 


TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO. 


W dniu 16. grudnia b. r. (czwartek) o godz. 6 
wiecz. odbędzje się w lokaiu Zw. Zawod. Browarni- 
ków, ul. Sobieskiego l. 32 


WYKŁAD nisterstwo opieki społ. sąaach pracy. 3) Omówienie 
Tow. N. Kopilewicza programu pracy na rok 1927. 4) Wolne wnioski. 
na temat: Za Wydział Wykonawczy: 


„WALKA PROLETARJATU O KULTURĘ". 
Wsięp wolny dla członków Związków Zawod., 
POPOSZWNAOOKE 


Je Kuśnierz, sekr. K. Żetaszkiewicz, przew 
x DO TOWARZYSZY PIEKARSKICH W CAŁEJ 
mae | POLSCE! Towarzysze! Komitet zawodowych robotni- 
ków piekarskich w Przemyślu zawiadamia was, że 
Jiomunika:u. jeden z masirów „Oazy“, restauracji nocnej, jist rów- 
x BACZNOŚĆ LEGJONIŚCI I STRZELCY! W nie- fnież majstręm |piekarskim pod firmą A. Taworski i 
azielę, dnia 19. bm. o godzinie 11-tej przed południem R. ółka, Ten to pan wyjrowiedział pracę na 14 dni 
w lokalu Związku, przy ułicy Piekarskiej 53, odbę- |SWoim robotnikom, ale tyjko tym, którzy świętowali 
dzie się konferencja okręgowa Związku Leg. Pol. i] dzień ð grudnia, tj. dzień strejku. 
Zw. Sirzeleckiego Ziemi Czerwieńskiej. Obecność -= iom ; 
wszystkich członków Komitetu Wykonawczego i de- | PORNO NKCN CZNA 
legatów poc przymusem organizacyjnym konieczna. A . 5 AE 
© KOMITET GWIAZDKI“ DLA ŻOŁNIERZY | Prace dzieci polskich w Japonii. 
K. O. P., zorganizowany w Warszawie, wyśle dja każ- | W Tókio oiwarta została wystawa międzynaro- 
dego z tych żołnierzy paczki, zawierające pół kg. slo- | aowa prac dzieci. W wystawic wzięły udział wszyst- 
dyczy, papierosy, zapałki, ciepłe rękawice, onuce, pa-j kie państwa cywilizowane. Porski Komitet Pomocy 
pier listowy, opłatek i t. d. — Ogólne zapotrzebo- ; Dziecjom wysłał na tę wystawę około 2-ch tysięcy 
wanie wyniesie kilkanaście tysięcy takich paczek. i prac uczniów z 40 zakładów naukowycn wszystkich 
Komitet lwowski apeluje do wszystkich o skła- | typów «przedszkoli, szkół |powszechnych, średnich i 
całych paczek lub pewnych ich części. Prócz | zawodowych). Eksjionaiy polskie przybyły już do To- 
elo; Roztoczyło nad njemi opiekę poselstwo pólskie, 
minki, jak: scyzoryki, zapalniczki, mydełka i t. p. Wystawa prac dzieci otwaria w Toko odsęadzi: 
Niech do danjn w naturze dołączy każdy ořarodawca | podróż «ckrężaą jpo wszysikica większych m astarci 
list «o bezimiennego adresata z życzeniami świątecz- ! janońskich. 
l i: = 


Na 1-ej str. ZŁ —80 Drobne ogł. za słowo Zł. — 10 


Komunikaty ZŁ 56, zamiejssowe o 25%, drożej. 
di 0 


POSZUKUJE SIĘ pokoju z osobnym wejściem na biaro, 
możliwie w śródmieściu, — Zgłoszema pod »biuro< do 
Administracji. 


cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energji, małn- | 
chulję, przesyt Życia, bezsenność bó! głowy, wrażliwość 
nerwów, śledziennice, nerwowe zaburze ia serca, i Żoładka | 
otrzymają bezpłatnie broszurę Dr. Weisego „Cierpienia moc“ w Skałacie, stow. zarej. z ogr. poręką w likwidacji 


nerwów”. 


Dr. GEBHARD 4. Co Gdansk 36. 


NA RATY i ZA GOTÓWKĘ! 
DYWANY OTOMANY 


kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki rosha- 
rowe i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne 
chodniki, firanki, portjery, kapy, kołdry it. d. 

poleca po cenach konkurencyjnych 


E. KMoremblit. Lwów, Brajerowska 4. 


NRAJROZMAITSZE 


PAPUCZE -- PANTOFLE 


i t. p. ciepłe obuwie 
Fabryka ul. Wronowska 4. 


boczna 
Ropernika, 


Wyroby z marmurui terass 


budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne 


wykonuje pracownia 37- 


‘Kornela Żelaszkiewicza 


Lwów, ul. Ubocz 3 (górny Łyczaków). 


i wzywa wszystkich wierzycieli do zgłoszenia swych roszczeń 
'na ręce likwidatora Kalmana Tellera wę Lwowie, Jakóba 


(WI NEURASTENICY 


| Hermana 4, — najdalej do 31 stycznia 1927. 


845 
„| członków Stowarzyszenia pożyczkowego „Wza- 


|w likwidacji, odbędzie się dnia 30 grudnia 1926 o godzinie 


|z dokonanej dnia 31. października 19.6 rewizji ustawowej. 


poleca I BAW i orzy,ęcie takowej do wiadomości. 


dmstępca asczeln. redaki I red. adpow. BRONISGAW SKALĄK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd. 


wytwórnia „Krawiec” 


spółdzielnia z ogr. odp. we Lwowie w likwidacji 


polecamy wspaniałe dzieło 


Ogłoszenie EMILA ZOLI 


Stowsrzyszenie pożyczkowe „Wzajemna po- | 


wzywa niniejszem wszystkich swoich wierzycieli aby zgło 
sili swe roszczenia na ręce podpisanych likwidatorów do 
roku od d ua dzisiejszego. 
Skałał, dnia 12 grudnia 1926 
Likwidatorowie Stowarzyszenia pożyczkowego 
„Wzajemna pomoc” w likwidacji, stow. za- 
rejestr. z ogr. poręka w Skałacie: 


Do nabycia we wszystkich księ- 
BEcrnard Tenenbaum. Manuel Tenenbaum 


garniach oraz w składzie główn. 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


LWÓW, UL. SZAJNOCHY L., 20 


Walne Zgromadzenie 


jemna pomoc* w Skałacie, stow. zarej z ogr. poręką 


16-tej w lokalu p. Bernarda Tennenbauma w Skałacie z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie sprawozdania rewidenta 


związkowego 


2. Oświadczenie się Rady nadzorczej co do wyniku re- 


Korzystaj z połączeń lotniczych 
Polskiej Linji Lotniczej 


„AEROLOT* S, A. 


3. Sprawczjdanie likwidatorów z czynności i rachunków , 
za lata 191—1924 i udzielenie byłej Dyrekcji i Radzie nad- 
zorczej absolutorjum. 

4 Przedłożenie bilansu otwarcia w złotych z dniem 1. 
stycznia 1926 i przyjęcie tegoż 


5 Sprawozdania likwidatorów i Rady nadzorczej z czyn- Informacje: Warszawa Nr. telef. 9—00 
ności i rachunków za r. 1925 i udzielenie tymże absolutorjum Una Nr telef. 2—19 19—88 
6. Sprawozdanie Komisji kontrolującej i pokrycie straty. dsk POESIE, TRIA MER E Z 
7. Wnioski członków., „ o» 9—36 w  BEBL 
Zauważa się, że w myśl $ 46 statutu wystarcza każda | } » s»  8—11 || Łódź "o » 4-11 
ilość członków do prawomocnego uchwalania, o GZW o. 26-15 
Skarat, dnia 12 grudnia 1926. | » „  22—76 || Gdańsk w „415-31 
Rada nodzorcza Stowarzyszenia pożyczkowego | j Kraków „ „ 32—22 | Wiedeń w  „ 783 -95 
„Wzajemna pomoc“ w likwidacji. stow. zare- sg  EB=d5| „ 485—60 | 


jestr z ogr. poręka w Skałacie: 
Majer Kaczka. Hersz Lewitler. 


Lwów, uł £. Sapiehy 77. — Fel 40, 


